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Co mówi Anglia? 
Ewolucja poglądów angielskich 
na Polskę. 


Było i jest zwyczajem polityków i 
mężów stanu Francji, aby oceny swo- 
ich czynów szukać nietylko wśród gło- 
sów własnego kraju, ale przedewszyst- 
kiem w Anglji. 

— Co mówi Anglja? — pytał Napo= 
leon po Jenie. 

— Co mówi Anglja — powtórzył 
później słynny mąż stanu Talleyrand, 
jako premjer Ludwika XVIII Pytanie 
to powtarzali i inni mężowie stanu 
Francji po każdym swoim ważniejszym 
kroku politycznym. Foch uważnie na- 
słuchiwał tego, co mówią i co piszą o 
Francji i o nim Anglicy. 

— Co mówią o tem w Anglji — 
oto pierwsze pytanie, które zadał Cle- 
menceau po podpisaniu Traktatu Wer- 
salskiego. 

Pytanie to można powtórzyć i u 
nas. Ço mówią i piszą teraz o Polsce 
w Anglji? 

Otóż stosunek Anglji do Polski zmie 
nił się zasadniczo i to na lepsze. Dłu- 
gie lata po wojnie w Anglji o Polsce 
mówiono i pisano bardzo mało. War- 
szawa dla większości Anglików była 
jeszcze ciągle „in Russie”. Prasa pisała 
o Połsce mało i żle, a politycy odnosi- 
li się do Polski z nieufnością 

— Poland — powiedział Lloyd Ge- 
orge — is an unsettled country. 

Opinja, że Polska istotnie jest nie- 
ustabilizowanym krajem była w Anglji 
bardzo rozpowszechniona. 

Ale wszystko to należy do przeszłoś- 
ci. Od lat siedmiu stosunek do Polski 
zaczął się w Anglji zmieniać. Wystarczy 
tylko przysłuchać się głosom prasy an- 
gielskiej, by sobie zdać dokładnie spra- 


wę ze znaczenia, jakie w Anglji przy- 
pisuje się teraz Polsce. 
Zaufanie, jakiego Fnglja nabrała 


teraz do Polski, objawia się co ważniej 
sze także w stosunkach handlowych, 
finansowych i politycznych. Angielski 
kupiec nabrał przekonania do polskich 
bekonów, drzewa, cukru i innych to- 
warów. Zaś angielski bankier z całem 
zaufaniem kupuje nasze papiery war- 
tościowe i lokuje swój kapitał w Pol- 
sce. City londyńska, siedziba banków i 
finansjery angielskiej, jest znana ze 
swej powściągliwej ostrożności. A jed- 
nak udzieliła ona ostatnio Polsce trzech 
wielkich pożyczek, a ostatnio pożyczkę 
na przeszło 130 miljonów złotych. 

Jest to znak zaufania Anglji do Poł- 
ski, jakiem się nie może poszczycić 
żaden inny kraj. Albowiem City nie u- 
dzieliło już od dłuższego czasu pożycz- 
ki żadnemu państwu. 

Angielscy mężowie stanu z coraz 

większym uznaniem odnoszą się do 
wszelkich poczynań Polski. Sir Austin 
Chamberlain mówił niedawno o Polsce 
i jej obecnym rządzie z wielkiem uzna 
niem. Powtórzył to samo i inny mąż 
stanu Wielkiej Brytanji, Winston Chur- 
chil. Ostatnio minister spraw zagranicz- 
nych Anglji, sir John Simon, złożył 
Polsce gratulacje z powodu jej mądrej 
polityki i sukcesu zawarcia umowy po- 
kojowej z Niemcami. 
„ W oczach Anglików Polska przesta- 
je być już uważana za kraj „nieusta- 
ilizowany”. Rośnie bowiem wśród An- 
glików świadomość, że Poiska jest do- 
brze i mądrze rządzonym krajem, któ- 
rego rząd dąży do utrwalenia pokoju 
na wschodzie Europy, podobnie jak 
Anglja na zachodzie. 


Juljan Sobiesz. 


Miesięcznie z odnoszenlem 
9 do domu lub z przesyłką po- 
— Cena pojedyńczego numeru 10 groszy. 
ocztowej Kasie Oszczędnościowej Nr. 307.955 — — 
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WARSZAWA. Obradował tu zjazd 
organizacyjny nowego stronnictwa pod 
nazwą Zjednoczenie Chrześcijańsko Spo- 
łeczne. 

Powstanie nowej organizacji politycz- 
nej sygnalizowane już było ostatnio te- 
mi nastrojami, które się ujawniły z całą 
jaskrawością na ostatnim kongresie 
Chrześć. Demokracji w Królewskiej Hu- 
cie. Przeważająca część najwybitniej- 
szych przywódców tej organizacji wy- 
powiedziała się ostro przeciwko polityce 
Korfantego i metodom, stosowanym przez 
niego na terenie pracy politycznej i or- 
ganizacyjnej. Metody te nazywano wręcz 
dyktatorskiemi rządami jednostki, kie- 
rującej się całkiem osobistemi pobud- 
kami. 

Rozłam ten jest niewątpliwą klęską 
p. Korfantego i jego adherentów. Do 
nowego stronnictwa politycznego zgłosi- 
ło akces 85 proc. organizacyj Chadecji. 

Rozłam dotknął Chadecję nawet w 
domenie największych wpływów p. Kor- 
fantego, bo na Górnym Sląsku. Oczywis 
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CENY OGŁOSZEŃ: 


słane 30 groszy. Drobne ogłoszenih wyraz po 10 gr. Najtańsze ogłoszenie 
drobne zł. 1.00. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc. drożej. Ogłoszenia skoś- 
ne, fantazyjne, tabelaryczne i bilansowe o 50 proc. droższe. — 


Za wiersz milimetrowy przed tekstem 
40 gr. W tekście, za tekstem i nade- 


OWOCOWE S a ATORTOZEK POWIE ZONE TEE SZR O RZE CODIRKZIKATNA UDZSSK DA 


Rozłam w Chrześcijańskiej Demokracji 


faktem dokonanym. 


tym tego dowodem jest przejście do 
Zjednoczenia Chrześcijańsko-Społeczne” 
go posła Pobożnego i jego grupy. ' 

Obradem przewodniczył b. min. inż. 
Kazimierz Tyszka. 

Przyjęto deklarację, z której wynika, 
że nowopowstałe ugrupowanie zrywa z 
taktyką Korfantego — „opozycja dla o- 
pozycji”. 

Powzięto jednomyślną rezolucję stwier 
dzającą, że biorący udział w kongresie 
pełnomocni delegaci Chrześcijańskiej 
Demokracji przestają się uważać z dn. 
2 lutego za członków Stronnictwa Ch. 
D. i zobowiązują się dokonać w terenie 
formalnego przyłączenia organizacyj Ch. 


"Dem. do Zjednoczenia Chrześcijańsko- 


Społecznego. Delegaci chrześcijańsko- 
społecznych organizacyj gospodarczych 
(związków zawodowych) zapowiedzieli 
współpracę z nowem stronnictwem. 
Następnie dokonano wyboru władz. 
Prezesem rady naczelnej obrany został 
p. Burtan z Krakowa, prezesem zarządu 
głównego — b. min. inż. K. Tyszka. 


rejestruje swe traktaty 


w Lidze Narodów. 


GENEWA. Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych zawarł z sekretarzem Ligi Narodów 
układ, mocą którego traktaty i układy 
międzynarodowe, zawierane przez Stany 
Zjednoczone będą odtąd rejestrowane w 
Lidze Narodów. Dawniej rząd Stanów 
Zjednoczonych nie życzył sobie oficjal- 
nej rejestracji zawieranych przezeń trak- 
tatów ze względu na to, że Stany Zjed- 
noczone nie należą do Ligi. 

Obecnie zmiana stanowiska tłumaczo 
na jest chęcią przyczynienia się do te- 


go, by zbiór traktatów, publikowany 
przez Ligę był jaknajkompletniejszy. —,, 

Jak wiadomo, art. 18 paktu Ligi prze 
widuje, że traktaty zawierane przez 
członków Ligi stają się ważne dopiero 
z chwilą zarejestrowania ich w sekretar 
jacie. 

Stany Zjednoczone zastrzegły sobie, 
że rejestrowanie przez nie w Lidze Na- 
rodów traktatów nie oznacza przyjęcia 
przez nie postanowień tego traktatu. 


Sojusz japońsko-angielski 
przeciw Sowietom i Ameryce. 


MOSKWA. Komentując doniesienia 
chińskie o angielsko japońskiem gentle- 
man agreement „Prawda” pisze, że wia 
domość ta dowodzi raz jeszcze, iż po- 
pieranie Japonji przez Anglję jest coraz 
wyraźniejsze, 

Pismo wylicza projapońskie stanowis 
ko Anglji w konflikcie mandżurskim, po 
pieranie dążeń japońskich w sprawie u- 
trzymania mandatów kolonjalnych na Pa 


cyfiku, pomimo opuszczenia przez Ja- 
ponję Ligi Narodów, finansowe wspoma- 
ganie Japonji kredytami i tolerowanie 
dumpingu. Wszystko to, zdaniem pisma, 
wskazuje na zacieśnienie faktyczne so- 
juszu japońsko-angielskiego, skierowane- 
go przeciwko ZSRR i Stanom Zjedn. 
Gentleman agreement stanowi według 
„Prawdy” formalne potwierdzenie istnie- 
jącego sojuszu. 


MEEDA O OAK DECZKA ESSES EE EEE 


Minister Beck oczekiwany 
w Moskwie. 


MOSKWA. Oficjalne koła polityczne 
oczekują wizyty polskiego ministra spraw 
zagranicznych w ciągu bm. 

Wizyta ta pozostaje w związku z pod 
pisanym ostalnio paktem o nieagresji 
pomiędzy Polską i Sowietami i ma być 
dalszem ogniwem zbliżenia polsko-so- 
wieckiego, co wobec parafowania osta- 
tnio paktu o nieagresji pomiędzy Polską 
a Niemcami nabiera szczególnie donio- 
słego znaczenia. 

Zapowiedź przyjazdu p. min. Becka 
do Moskwy wywołała w kołach politycz- 
nych, Sowietów wielkie wrażenie. P. mi- 
nister Beck jako. orędownik zbliżenia 
polsko-sowieckiego będzie przyjęty przez 
Związek Rad sowieckich z neleżnemi 
mu honorami. 


Pierwszy transport węgla pol- 
skiego do Włoch. 


KATOWICE. Do Katowic przyjechał 
na stałe włoski inżynier, Morpurgo, kie- 


rownik włoskiego biura odbiorczego w 
Katowicach i włoskiego biura załadow- 
czego w Gdyni. 

Inżynier Morpurgo odbierać będzie 
30 tysięcy tonn węgla miesięcznie, prze 
znaczonego dla włoskich kolei państwo- 
wych. Dostawa ta odbywać się będzie 
przez cztery lata. Pierwsza wysyłka ma 
odejść ze Sląska do Gdyni już w dniach 
nabliższych. 

Jak wiadomo między rządem włos- 
kim i polskim zawarta została umowa, 
na podstawie której włoskie koleje pań- 
stwowe otrzymywać będą węgiel górno- 
śląski, pochodzący z centralnego rewiru, 
wartości 1.600.000 złotych, wzamia za 
dwa okręty pasażerskie, które obecnie 
budowane są w stoczni w Monfalcone, 
koło Triestu. 


Skandal to niesłychany! 


KRÓL HUTA. B. generalny dyrek- 
tor Huty Królewskiej, Fryderyk Bern- 
hardt, który swego czasu został areszto- 
wany w związku z matactwami przy za- 
mówieniach zagranicznych, a następnie 


wypuszczony za kaucją na wolność, wy- 
jechał, jak wiadomo, zagranicę do Nie- 
miec. 

Bernhardt mieszka obecnie spokoj- 
nie w Bytomiu i pobiera w dalszym cią- 
gu królewską pensję 8,800 zł. miesięcz- 
nie, obciążając tem samem bilans płat- 
niczy koncernu Spólnoty Interesów. 

W Spólnocie Interesów ustawicznie 
odbywa się redukcja sił urzędniczych i 
robotniczych, natomiast szereg „pasoży- 
tów generalskich”, którzy bądź wyjechali 
dobrowolnie, bądź uciekli do Niemiec, 
pobiera w dalszym ciągu fantastyczne 
płace dyrektorskie. 


Dozorca więzienny 
na usługach bandytów. 


KATOWICE. Sędzia śledczy przy 
sądzie okręgowym w Katowicach prze- 
słuchał dozorcę więzienia w Rybniku, 
Jana Fonfarę, stojącego pod zarzutem 
pozostawania na usługach bandy groźne- 
go bandyty Franciszka Siwca z Chwa- 
łowic. 

Jak wiadomo, Siwiec dziś staje przed 
sądem doraźnym pod zarzutem zamor- 
dowania poster. śp. Fojcika. 


Tajemnicze aresztowanie 
w klubie sportowym. 


WARSZAWA..-- W nocy z soboty 
na niedzielę odbyło się w lokalu Klu- 
bu Sportowego Gwiazda posiedzenie 
przy udziale ponad 200 członków 

W czasie posiedzenia wkroczyła na 
salę policja, która przeprowadziła do- 
kładną rewizję wszystkich członków o- 
raz aktów zarządu. 

Rewizja trwała kilka godzin. Po wy- 
legitymowaniu członków zaaresztowano 
kilkudziesięciu, których przewieziono 
do urzędu śledczego. Wyniki tej rewizji 
trzymane są w tajemnicy. 


Skarga Austrji wpłynie dziś 
do Ligi Narodów. 


GENEWA. — Rząd austrjacki zwró- 
cić się ma do Ligi Narodów w sprawie 
konfliktu z Rzeszą dziś popołudniu. 

Austrja powoła się na p. 2 art. | 
paktu Ligi, w myśl którego członkowie 
Ligi Narodów mogą zwrócić uwagę Ra- 
dy na wszelkie okoliczności, mogące 
zakłócić pokój świata. 


Nieudały zamach na kardynała 
Fauihabera. 


RZYM. Nieznani sprawcy usiłowali 
dokonać zamachu na życie kardynała 
niemieckiego w Monachjum d-ra Faul- 
habera.,Sprawcy dali dwa strzały rewol- 
werowe do okna pałacu kardynała, któ 
ry w tej chwili znajdował się w swej 
kaplicy i tylko tej okoliczności zawdzię- 
cza Ocalenie życia. 

Z polecenia papieża sekretarz stanu 
kardynał Pacelłi przesłał na ręce kardy- 
nała Faulhabera telegram, wyrażający 
radość Ojca świętego z powodu nieuda- 
łego zamachu i przesyłający kardyna- 
łowi błogosławieństwo papieskie. 

Sprawców zamachu nie udało się 
dotychczas schwytać. 


Krwawe zaburzenia w Kasz- 
mirze. 


LONDYN.. W stolicy Kaszmiru, Siri* 
nagar (lndje) Muzułmanie wysunęli żą- 
danie wybudowania meczetu tuż obok 
świątyni hinduskiej i mimo zakazu, wy- 
danego przez władze, urządzili demon- 
stracyjny pochód przez miasto. Gdy po- 
licja starała się rozproszyć tłum doszło 
do starcia, w  którem tłum obsypał 
policję gradem kamieni Kilkunastu po- 
licjantów zostało rannych, a kilku zaik- 
nęło — przypuszczalnie zostali oni por- 
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Odbiornik dwu-lampowy do sieci z głośnikiem 


w cenie zł. 195.— 


wani. Rząd wobec tego nakazał zam- 
knięcie wszystkich sklepów i zaprzesta- 
nia wszelkiej pracy. 

Szczególnie groźne . rozmiary przy- 
brały rozruchy w mieście Avantipur, 
gdzie 8-tysięczny tłum Muzułmanów u- 
bezwładnił policję i starał się wtargnąć 
do skarbca rządowego. Wojsko zdołało 
rozproszyć tłum dopiero po oddaniu 
salwy. 


Raynaldy u sędziego śledczego. 


PARYZ. Akta sprawy „Holding Com- 
merciale de France”, ;zwrócono sędzie- 
mu dla dodatkowego dochodzenia. 

Chodzi o przesłuchanie b. ministra 
sprawiedliwości, Raynaldy'ego, jako jed- 
nego z pierwszych subskrybentów towa- 
rzystwa. 

Jak wiadomo minister Raynaldy, spo 
wodu zarzutów, czynionych mu z tytułu 
udziału powyższem towarzystwie, zgłosił 
dymisję. powodując upadek całego gabi 
netu Chautemps, 


Bilans wyprawy mandżursójiej. 


TOKIO. Sztab japońskiej armji Kwan- 
tugu postanowił zakończyć z dniem 1 
marca, w którym odbędzie się koronacja 
Pui-Yego na cesarza, swoją wyprawę 
mandżurską. Wojska japońskie zreduko- 
wane zostaną do stanu pokojowego. W 
wyniku wyprawy mandżurskiej padło o- 
gółem 2786 żołnierzy, a 7251 oficerów 
i żołnierzy zostało rannych. Koszta tej 
wyprawy wynosiły 398 miljonów jen. 


Nowy proces przeciwko Dymi- 

trowowi i towarzyszom. 

LONDYN. „Sunday Express” podaje 
dzisiaj wiadomość swego korespondenta 
z Berlina, że trzej uwięzieni Bułgarzy: 
Dymitrow, Popow i Panew, nie zostaną 
wypdszczeni na wolność, lecz zostanie 
przeciwko nim, jako komunistom, wyto- 
czony nowy proces, któryby w sposób 
bardziej efektowny, aniżeli proces o pod 
palenie Reichstagu, przedstawił niebez- 
bieczeństwo komunistyczne, jakie istnia- 
ło w Niemczech. 

„Sunday Express” tłumaczy tem usu 


Dźwiękowy 


Rino - Tzatr „STYLO WY“ 


Dawno zapowiedziany przez 
wszystkie sfery rewelacyjny 
przebój polskiej produkcji 


Wyrok życia 


W roli głównej: Jadzia Andrzejew- 
ska, Irena Eichierówna i Boles- 
— — ław Demięcki — — 


Nad program: Dodatki dźwiękowe 


E. JÓZEF GRYGOSIŃSKI. 12. 
Em. Referendarz Starostwa 
Czestochowskiego. 


Powstanie Styczniowe 


w ziemi częstochowskiej. 


Wydawał on przeważnie wyroki 
śmierci, które jednak podlegały zatwier- 
dzeniu przez wyższą instancję wojenną 
w Warszawie. Straceń dokonywano 
przez powieszenie poza miastem w las- 
ku za karczmą, zwaną „Ostatni Grosz**) 
albo w północnej części miasta na tak 
zwanych „Kawich Górach”. 
| W aktach stanu cywilnego  parafji 
Św. Zygmunta w Częstochowie z r. 1863 
znajdują się akta zgonu następujących 
osób, które—sądząc ze sposobu, czasu 
i miejsca (zawsze Częstochowa) ich 
zgłoszenia, zostały stracone w dniach: 


5.. Antoni Szymański, lat 35, pisarz 
prywatny, 

5.V. Ludwik Szafrański, lat 18, z Ga- 
licji, 

!11.V. Ksawery Wołowski, lat 26, z 
Ostrzelina, 

5.X. Jan Przybyłowicz, lat 37, nie- 
znany, 

28.XI. Konstanty Kraszewski, nie zna- 
ny, (był to brat Józefa — Igna- 
cego, słynnego pisarza), 

5.X. Wincenty Piątkowski, lat 40, 
prowizor apteki, 

28.XI1. Antoni Michalski, lat 30 z Częs- 


*) Obecnie miejscowość ta stanowi dziel- 
nicę miasta Częstochowy. Wówezas „Ostatni 
Grosz” należał do gm. Błeszno. 


"RINO 


EDEN 


Aleja 12 


Dziś i dni następnych: 
Sensacja nad sensacjami! 
mowe o niespotykanej dotychczas technice! 
Dajemy przed Warszawą! 


Testament D12 Mabuze 


Potężny dramat, który Prasa i Publiczność jegnogłośnie na- 
zywają NAJWIĘKSZĄ SENSACJĄ ŚWIATA! 
W rolach głównych: Jim Gerald, M. Roliand, T. Bourdelle. 


Nad program: 
i inne dodatki dźwiękowe 


Zakłady Radjotechniczne 


FILM NAD FILMY! 
Fenomenalne dzieło fil- 


Doskonała 2-u aktowa komedja 


Niespodziewana rekonstrukcja 
gabinetu francuskiego. 


PARYŻ. Rada ministrów rozważała 
projekty zamierzonej reorganizacji są- 
downictwa. 


Jednocześnie na formalne żądanie 
dep. neosocjalisty Marqueta min. spraw 
wewnętrznych Frot postawił wniosek o 
przeniesieniu prefekta policji paryskiej 
Chiappe na inne stanowisko. 


Decyzja ta spotkała się z dużym sprze 
ciwem kilku ministrów, którzy wyrazili 
zamiar podania się do dymisji, gdyby 
zarządzenie to zostało wykonane. 

Po posiedzeniu rady ministrów ogło- 
szono następujące zmiany na wyższych 
stanowiskash w administracji; prefekt 
policji paryskiej Chiappe mianowany zo- 
stał generalnym rezydentem Marokko, 
jego miejsce zajmie prefekt departa- 


mentu Sekwany i Oise'y Bonnefoy-Si- 
bur. 

Dyrektor służby bezpieczeństwa Tho- 
me mianowany został administratorem 
komedji francuskiej. 

Natychmiast po ogłoszeniu tej de- 
cyzji ministrowie Pietri i Fabry oraz 
podsekretarz stanu Doussain wręczyli 
premjerowi Daladier prośby © dymisję. 

Ministrem wojny na miejsce Fabry'ego 
mianowany został Paul-Boncour, minis- 
trem finansów na miejsce Pietre—Mar- 
chandeau. a podsekretarzem stanu na 
miejsce Doussain — Jaubert. 

Daladier stanie więc przed Izbą we 
wtorek już z nowym składem gabinetu, 
który będzie mógł liczyć na większość, 
dzięki głosom obu frakcyj socjalistycz- 
nych. 
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nięcie więźniów z więzienia lipskiego i 
przewiezienie ich do więzienia policyj- 
nego przy ulicy Prinz Albertstrasse w 
Berlinie. 


Indjanie boliwijscy wykopali 
topór wojenny. 


LIMA. — Zbuntowani Indjanie bo- 
liwijscy w liczbie około 500 napadli 
na stację kolejową na wybrzeżu jezio- 
ra Titikaka, na linji kolejowej z La Paz 
de Guaqui. Zdemolowali stację, prze- 
cięli połączenia telegraficzne i telefo- 
niczne oraz zniszczyli tory kolejowe. 

Przyczyną buatu jest pobór Indjan 
do wojska boliwijskiego i wielki kryzys 
w rolnictwie. 

W walce pomiędzy zbuntowanymi 
Indjanami i mieszkańcami miejscowoś- 
ci Guaqui, poległo kilkunastu Indjan. 


Powiadomiony o buncie rząd Bo- 
liwji, wysłał na miejsce wypadków od- 
dział wojska i eskadrę samolotów woj- 
skowych, które przywróciły porządek. 


tochowy. 

Zgon tego ostatniego zgłoszono do- 
piero 10.11 1864 r. według słów żyją- 
cego weterana p. Wojciecha Jędrzej- 
kiewicza, został on stracony za wyko- 
nanie wyroku sądu powstańczego na 


„pewnej kobiecie, która dopuściła się 


zdrady powstańców. 

Jest też akt zgonu powstańca nie- 
znanego imienia i nazwiska, lat 22, 
zmarłego 2.Ill 1863 r. w Częstochowie, 
w szpitalu wojskowym. W księgach sta- 
nu cywilnego wyznania mojżeszowego, 
prowadzonych przez prezydenta m. Częs 
tochowy, tego rodzaju akt zmarłych w 
latach 1863 i 1864—nie znaleziono. 

Według podania, razem z K. Kra- 
szewskim i J. Przybyłowiczem był stra- 
cony ujęty jednocześnie z nimi oficer 
rosyjski Kondratjenko, który z pobudek 
ideowych, uznając sprawę Polski za 
słuszną, porzucił szeregi wojska rosyj- 
skiego i przyłączył się do powstania. 
Akt jednak jego śmierci w Częstocho- 
wie niema. Był on prawosławny, a pa- 
rafji tego wyznania wówczas tu nie 
było**) Widocznie akt śmierci jego zo- 
stał sporządzony przez duchownego za- 
togi rosyjskiej i dlatego w Częstocho- 
wie się nie znajduje. 

Po 9 miesięcznem zmaganiu się z 
Moskalami, co się wyraziło po raz pierw 
szy w spotkaniu z nimi dnia 26 lutego 
1863 r. pod Pankami, a następnie w 


**) Parafja Prawosławna powtała w Częs* 
tochowie około r. 1870. Wtóropisy akt stanu 
cywilnego tej parafji znajują się w Wydziale 
Hipotecznym Częstochowy, począwszy od ro- 
ku 1880 


Krwawe rozruchy w Peru. 

SAN MATEO (Peru). Mieszkańcy tej 
miejscowości w liczbie około 500 napa- 
dli na kopalnię Tamboraque, . leżącą w 
pobliżu wymienionej miejscowości, gdzie 
zdemolowali zabudowania i instalacje fa 
bryczne, wyrządzając szkodę na prze- 
szło 2.000.000 pesetów. 

Wezwane na pomoc oddziały wołsko 
we stoczzły z napastnikami prawdziwą 
walkę, w której zginęło 5 osób, a 12 
odniosło ciężkie rany. 

Przyczyną napadu na kopalnię było 
nieuwzględnienie ustawicznych reklama- 
cyj mieczkańców, którzy od dłuższego 
czasu uskarżali się na szkody, jakie im 
wyrządza dym, wydobywający się z ko- 
minów fabrycznych kopalni. 


W kilku wierszach. 


— Poseł republikański Curlkin posta 
wił Izbie reprezentantów w Waszyngto- 
nie wniosek o obniżenie stopy procento- 
wej dla długów wojennych Finlandji z 


starciu dnia 23 kwietnia między Popo- 
wem a Wąsoszem, 6 sierpnia między 
Janowem a Potokiem Złotym i 3 paź- 
dziernika na obszarach wsi Ostrowy, 
gm. Miedżno, powstanie w ziemi tej, 
nie poparte przez lud, wygasło. 


ÓOwczesna ziemia częstochowska (od 
r. 1928 stanowiąca 2 powiaty czesto- 
chowskie: miejski, czyli grodzki, i wiejs- 
ki czyli ziemski) o glebie naogół ubo- 
giej, w 70 proc. pokryta była lasami i 
ludności polskiej liczyła około 50 ty- 
sięcy, w tem uświadomionej narodowo 
nie więcej nad 10 proc. t. j. 5 tysięcy, 
i ta część zamieszkiwała prawie całko- 
wicie po miastach, dworach i dworkach. 


Ta to skromna liczba uświadomio- 
nych wydała w przybliżeniu około 200 
bojowników, licząc w to i garstkę ży- 
dów, posiadających poczucie patrjotycz- 
ne polskie, oraz kilku polszczących się 
Niemców, mających przywiązanie do 
Polski***). 

Była to liczba niewielka, lecz jeżeli 
się zważy. iż okres czasu od upadku 
powstania listopadowego t. j. r. 1831 do 
1860 r. był jednem ciężkiem i nieprzer 


*x*) Niemców ziemia  częstochowska 
mogła liczyć w roku 1863 około 3 tysięcy. Za- 
mieszkiwali oni we wsiach: Czarny Las, Huta 
Stara, Albertów, Lindów, Natolin, Rozalin, Chał- 
ków, Puszczew, Węglowice, Panki, Kuźnica Sta- 
ra, a także częściowo w Kamienicy Polskiej i 
mieście Częstochowie. Żydów było wtedy oko- 
ło 7 tysięcy (7000). Liczby podane w przybli- 
żeniu dla orjentacji, ziemia bowiem często- 
chowska nie stanowiła wtedy odrębnej jed- 
nostki administracyjnej i nie miała własnej 
statystyki. 


Nr. 28, 


„STATOR, 


ii Aleja 39, — tel. 14-67. 


Chcesz się przekonać o swem szczęściu 


Kup los 
do I ki. w kolekturze 


Kantor Wymiany i Loterji 


J. Weksler 


Częstochowa, Aleja 6. 
PKO. Nr. 64391. tel. 11-55. 


gdzie padła największa wygrana 


Zł, 1.000.000 


(miljon) 


Pamiętaj, że ciągnienie 
I-ej Klasy jest w dniach 
16, 17, 19 i 20 lutego 1934 r. 


3 na 1 i pół proc. W dowód uznania za 
dotychczasowe punktualne płacenie rat 
dłużniczych. 

— Grecja, Turcja, Jugosławja i Ru- 
munja doszły do ostatecznego  porozu- 
mienia w sprawie zawarcia paktu bał- 
kańskiego na okres lat 10. Pakt ma być 
parafowany dziś. 

— Długi wewnętrzne Stanów Zjed- 
noczonych wynoszą w chwili obecnej 25 
miljonów dolarów, podczas gdy z począt- 
kiem r. 1933 suma ta wynosiła 20 mil- 
jardów. 

-— Mistrzostwo Polski w hokeju zdo- 
był poznański AZS. 

— W 19 gminach ziemi Siedleckiej 
odbyły się wybory do zarządów gmin- 
nych to jest wójtów i ławników. Lista 
Nr. 1 odniosła wielkie zwycięstwo. 

— Zostali zatrzymani na granicy so- 
wiecko-łotewskiej dwaj łotewscy kurje- 
rzy dyplomatyczni Oławom i Jankaus. 

— We Wiedniu aresztowano inspek- 
tora policji Baumanna, przydzielonego 
na stałe do kanclerza Dollfussa. Bau- 
mann, jak się obecnie okazało, współ- 
działał z hitlerowcami, którzy dokonali 
zamachu na Dollfussa. 

— Kierownictwo placówki polskiej w 
Morawskiej Ostrawie po odwołaniu kon- 
sula dr. Rity, objął konsul Leon Mal- 
homme, b. konsul w Bytomiu, a ostat- 
nio radca ambasady R. P. w Paryżu. 
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wanem pasmem klęsk****), to należy 
uznać, iż ten wysiłek jej nie był mały. 
Pochodził on z wielkiego patrjotyzmu, 
z tęsknoty za niepodległą i wolną Pols- 
ką 

Jedni poświęcali siebie i nieraz swe 
rodziny, drudzy popierali powsianie pie- 
niężne i w naturze. Majątki zaś ziem- 
skie, naogół niebogate, od roku 1862 
znajdowały się jeżeli nie w upadku, to 
przynajmniej w wielkim rozstroju z po- 
wodu tego, że lud wiejski w większoś- 
ci zaprzestał nietylko odrabiać pań- 
szczyznę lub płacić czynsz, ale nawet 


chodzić do dworu na robotę za opła- 
tą” 9). p 


Gudzni 


****) Nowy bowiem rząd rosyjski po ro- 
ku 1830 przez swą politykę celną doprowadził 
do ruiny przemysł częstochowski, zapocząt- 
kowany w latach 1823—1830, następnie przez 
kontrybucje, konfiskaty, podatki, rekwizycje 
wojenne i znaczny pobór rekruta na wojny w 
latach 1846, 1853, 1854 ziemię częstochowską 
niemożliwe wyczerpał. Kilkuletnie nieurodzaje 
i częste epidemje cholery, duru (tyfusu) i ospy 
w latach 1831, 1839, 1846, 1847, 1848, 1849, 1852, 
1855 i 1856 zdziesiątkowały ludność miejscową. 
Wreszcie częste pożary tutejszych miasteczek 
drewnianych, a nawet i Częstochowy, gdzie w 
1862 r. 213 starego miasta zgorzało, wielce je 
zubożały. 


****) Na żądanie Wielopolskiego wyda- 
ny został dekret carski, który od 1.X 1861 r. 
znosił w królestwie pańszczyznę, t. j. przymu- 
sową robociznę za użytkowanie ziemi dwor- 
skiej a wzamian wprowadzał na rzecz właści- 
ciela majątku opłatę czynszu, według określo- 
nych stawek i umożliwiał wykup użytkowanej 
ziemi. Dekret ten wywołał wielkie zamiesza- 
nie i zakłócenie istniejących dotąd stosunków 
między dworem a wsią. 
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Jedynie „SAVOY” 


Smaczne tanie i zdrowe obiady. 


„SŁOW O0* 
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KRONIKA. 


ALENDARZYM 
Wtorek 6 lutego. Doroty 
Wschód słońca o g. 7.42 Zachód g. 15 46 
Nocne dyżury aptek. 


W nocy z poniedziałku na wtorek: 
Aleja, Narutowicza. 

W nocy z wtorku na środę: 
nek, Aleja Wolności. 


Wiceprezes Kachelski odznaczo- 
ny Krzyżem Niepodległości. Docho- 
dzi nes wiadomość, że Pan Prezydent 
Rzplitej rozporządzeniem z dnia 29 grud 
nia ub. r. sekretarzowi Wydziału Powia- 
towego p. Zdzisławowi Kachelskiemu, 
piastującemu godność wiceprezesa Rady 
Powiatowej BBWR. na powiat często 
chowski oraz wiceprezesurę zarządu pc- 
wiatowego Federacji P. Z. O.O, nadał 
Krzyż Niepodległości za czynną i ofiar- 
ną pracę w organizacjach niepodległo- 
ściowych przed wojną światową i za u- 
czestnictwo w formacjach wojskowych 
polskich na Wschodzie. 

Akt uznania zasług wiceprezesa Ka- 
chelskiego przez Pierwszego Obywatela 
Rzplitej witamy z serdeczną radością. 


Odznaczenie. Zarządzeniem Pana 
Prezydenta Rzplitej z dnia 29 grudnia 
ub. r. częstochowianin p. Marjan Ba- 
rylski emeryt wojskowy odznaczony 
Krzyżem Niepodległości za pracę nie- 
podległościową w latach przed odzyska 
niem wolności. 


wycofywanie i przetapianie sta- 
rych pięciozłotówek. Mennica pań- 
stwowa przystąpiła do przetapiania wy- 
cofywanego bilonu srebrnego na nowe 
monety. 

Dawne pięciozłotówki dużego for- 
matu przetapiane sę na pięciozłotówki 
nowego typu i dwuzłotówki. 


Poczta zakłada telefony bez- 
płatnie. Zgodnie z zapowiedzią neszą 
od 1 b. m. wznowione zostało bezpłat: 
ne zakładanie telefonów, Jednocześnie 
obniżone zostały o 40 proc. opłaty za 
przyłączenia abonentów zamiejskich. 


Zmiany w postępowaniu egze- 
kucyjnem. Obowiązujące od b. m. 
rozporządzenie Rady Ministrów wprowa” 
dziło zmiany w dotychczasowych prze- 
pisach o postępowaniu egzekucyjnem 
władz skarbowych. 

Rozporządzenie postanawia, iż uposa- 
żenia służbowe i zaopatrzenia emery- 
telne, diety posłów i senatorów, renty 
wszelkiego rodzaju podlegają egzekucji 
w 115 części, jeżeli nie przewyższają 
1,200 złotych miesięcznie, w takim bo- 
wiem wypadku podlega ponadto egzeku- 
cji połowa całej nadwyżki. 

Suma zarobku w wysokości 100 zł. 
miesięcznie jest zawsze wolna od egze- 
kucji. Rozporządzenie skraca o 5 dni 
termin przystępowania do egzekucji po 
doręczeniu upomnienia, 

Dotychczas egzekucja następowała 
w 14 dni, obecnie zaś postępować bę- 
dzie w 9 dni po doręczeniu upom- 
nienia. 


Nowe władze Związku Lekarzy. 
Qnegdaj odbyły się wybory nowych 
władz w miejscowym Związku Lekarzy. 
Prezesem oddziału wybrany został płk. 
dr Mikulski, wiceprezesami dr. E Pe- 
trykat i dr. H. Gajzler, sekretarzem dr. 
St. Szwedowski, skarbnikiem dr. L. Kę- 
dzierski. 

Zmiany w magistracie. Kierownik 
miejskiego wydziału oświaty i kultury, 
p. Jan Lengas, mianowany został inspek 
torem organizacyjnym Funduszu Pracy 
w Warszawie. 

Na miejsce p. Lengasa kierownikiem 
wydziału oświaty i kultury mianowany 
został inż. Roman Wróbel. 
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Wspaniały podwójny program 
Superfilm francuskiej produkcji „Pathe 
sl” KRÓL BULWARÓW 
W roli głównej: 


GEORGE MILTON (Bouboule) 


Oraz drugi program 


'<iefSherlocka Holmesa 
W roli głównej: CHARLES MURAY 
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Nowy Ry- 


Kup u nas 


w ubiegłej 4:ej klasie padła 
u nas GŁÓWNA WYGRANA 


ostatniego 
Największa 


w Polsce 
kolektura 


W szczęśliwej kolekturze -— Szczęśliwy los! 


Młodzież szkolna a uchwalenie 
nowej Konstytucji. W związku z uro- 
czystym obchodem z okazji uchwalenia 
nowej Konstytucji, w którym wzięła u- 
dział nader licznie młodzież szkolna, 
zaobserwowaliśmy bardzo sympatyczny 
i świadczący o świetnym nastroju mło- 
dzieży objaw. Oto uczniowie gimnazjum 
państwowego im. Rom. Traugutta Oraz 
gimnazjum Tow. Szkoły Społecznej, zu 
pełnie samorzutnie uformowali wspólny 
pochód w ten sposób, iż na czele szły 
połączone orkiestry, potem w jednej 
linji poczty sztandarowe, wreszcie w 
ósemkach pozostała młodzież. Ten dość 
na terenie naszego miasta niezwykły a 
tak wymowny objaw zespolenia się i 
bratania młodzieży dawał bardzo wiele 
do myślenia licznie zebranym widzom, 
którzy zjawisko to żywo i sympatycznie 
komentowali, widząc w niem dowód, że 
w młodzieży dojrzewa przeświadczenie, 
iż nie jest ona młodzieżą, należącą jedy 
nie do tego czy owego zakładu nauko- 
wego lecz przedewszystkiem jedną, oży- 
wioną obywatelskiem i państwowem po” 
czuciem solidarności, zbiorowością. 

Z Gimnazjum Tow. Szkoły Spo- 
łecznej. Dnia 1 b. m. jako w dzień 
imienin Pana Prezydenta Rzeczypospo- 
litej odbyła się w Gimn. Tow. Szkoły 
Społ. uroczysta akademja,, na którą— po 
zagajeniu przez jednego z profesorów — 
złożyły się: przemówienie ucznia klasy 
VII, Szmejkala, deklamacja starszych i 
młodszych uczniów: Zaby, Wiłka i Krze- 
mińskiego, śpiew chóralny oraz pro- 
dukcje orkiestry. 

Na zakończenie po odegraniu hym- 
nu państwowego wzniesiono okrzyk na 
cześć Rzeczypospolitej Jej Prezydenta. 
prof. Ignacego Mościckiego i Marszałka 
Józefa Piłsudskiego. 

Z Miejsk. Uniw. Powszechnego. 
Dziś,w poniedziałek, 5-g0 b. m., o godz. 
18-tej, w sali Rady Miejskiej, ulica 
Dąbrowskiego 14, p- prof Kubecki wy- 
głosi referat n. t. „Literatura współ- 
czesnej Polski”. 

Wstęp bezpłatny, 

Zmazanie winy. Opracowany przed 
kilku laty przez Ministerstwo Sprawied- 
liwości projekt ustawy o zmazaniu wi- 
ny, będzie przedmiotem rozważań w Mi- 
nisterstwie Sprawiedliwości, a nestępnie 
na Radzie Ministrów. 

Według tego projektu zmazanie kary 
miałoby odbywać się w ten sposób, że 
wszelkie zapiski i akta w danej sprawie 
uległyby zniszczeniu nawet pod wzglę- 
dem archiwalnym. 

Statystyka chorób zakaźnych i 
zgonów. Miejski Urząd Zdrowia za- 
notował w ub. tygodniu 16 wypadków 
zasłabnięć na choroby zakaźne, w tem: 
na dur brzuszny —> 5, płonicę (szkarla- 
tynę) — 2, błonicę (dyfteryt) — 1, 
odrę — 7 i różę — 1. 

W tymże tygodniu zmarło w naszem 
mieście 15 chrześcijan. 


Z teatru kameralnego. 

W poniedziałek teatr nieczynny 7 
powodu wyjazdu zespołu do Radomske, 
gdzie w sali teatru „Kinema” — teatr 
nasz wystawi popołudniu „Fircyka w 
zalotach”, wieczorem zaś Świetną ko- 
medję „Mecenas Bolbec i jego mąż”. 


Podoficerowie bawią się. W dn. 
10 lutego b. r., w sali Rady Miejskiej, 
miejscowy Związek Podoficerów Rezer- 


będziesz nam 
nasze wygrane są tego dowodem! 


zł, 150,000 ra ne. 88281 


oraz 2 razy po 20 000,4 razy po 15.000 i b. wiele po 10.000, 5.000 itd. 


Samych tylko wygranych pocieszenia 
dnia 4-ej kl. padło u nas na sumę 


Radzimy przeto wszystkim nabywać nasze szczęśliwe losy 


J. WOLANÓW 


Warszawa, Marszałkow 
Zamiejscowym wysyłamy po wpłaceniu należności na nasze konto w PKO. Ne 18.814 


los, 


wdzięczny! 


zł, 122.000 


ska 154, róg Królewskiej. 


wy urządza wielką zabawę taneczną, na 
pożegnanie karnawału. 

O ciekawie zapowiadającej się, tej 
zabawie i szeregu miłych niespodzianek 
napiszemy później, gdyż do tej pory nie 
mogliśmy uchylić rąbka tajemnicy za- 
zdrośnie przez organizatorów strzeżonej. 

Uruchomienie huty „Blachow- 
nia“. W dniu dzisiejszym uruchomio- 
na została nieczynna od szeregu mie- 
sięcy huta „Blachownia” pod: Często: 
chową w związku z otrzymanem więk- 
szem zamówieniem Wszyscy poprzed- 
nio zatrudnieni robotnicy w liczbie stu 
kilkudziesięciu zostali przyjęci do pracy. 

Ulgi kolejowe dla rodzin wojs- 
kowych. + Ogłoszone zostało rozpo- 
rządzenie o ulgach dla wojskowych i 
ich rodzin przy przejazdach kolejami 
państwowemi. Z ulg tych modą korzy: 
stać oficerowie i podoficerowie w służ- 
bie czynnej, a także powołani z rezer- 
wy do czynnej służby, celem przemia- 
nowania na zawodowych. Oficerom cho 
rążym i podchorążym p zysługuje pra- 
wo przejazdu w klasie 1, 2 lub 3 in- 
nym żołnierzom w klasie 3. Ulga jest 
stosowana przez kasę kolejową przy 
sprzedaży biletów. 


Rekursy w sprawach obowiąz- 
ku ubezpieczenia i wymiaru Skła- 
dek. W myśl nowej ustawy ubezpie- 
czeniowej orzekają o obowiązku ubez- 
pieczenia, wymiarze składek i zalicza- 
niu zakładów pracy do kategoryj nie 
bezpieczeństwa — Ubez pieczalnie Spo- 
łeczne Spory w tym zakresie rozstrzygać 
mają w myśl ustawy specjalne organa, 
których ustrój określi osobna nstawa. 
Do czasu powołania tych organów 
rozstrzygać będą spory te instancje, 
które były do tego kometentne przed 
wefściem w życie obowiązującej usta- 
wy scaleniowej. 

Zmiany w uposażeniu pracow- 
ników monopoli państwowych. Z 
dniem 1 bm. weszły w życie pewne 
zmiany w rozporządzeniu ministra 
skarbu o uposażeniu emerytalnem pra- 
cowników monopoli państwowych. 

Skala uposażeń podzielona została 
na 14 grup, od 1000 do 100 zł. 

Niektórzy funkcjonarjusze na kie- 
rowniczych stanowiskach otrzymywać 
będą po 300 zł. miesięcznie, kierowni- 
cy biur i eksperci 50—150, kierownicy 


monopolowych zakładów produkcji 
50—300. 
„Małe zlecenia“ na pocztach. 
Z gniem 1 lutego b. r. weszło w 


życie rozporządzenie Ministerstwa Poczt 
i Telegrafow, odnośne wprowadzenia 
nowego działu służby pocztowej t. zw. 
„małp ziecesia”. Dział ten obejmuje 
inkasowanie przez urzędy pocztowe 
należności ratalnych firm handlowych 
i towarzyst asekuracyjnych do wyso- 
kości 50 zł. 

Opłata za inkaso rat do 30 zł. wy- 
nosi 30 gr., a za inkaso rar do 50 zł. 
40 gr. Opłatami temi objęta już jest 
przesyłka wezwania do dłużnika, oraz 
doręczenie przekazu pieniężnego . fir- 
mie, dającej zlecenie. żę! 

Bankruci nie mogą dostać oby- 
watelstwa polskiego. Starostwa o- 
trzymały polecenie sprawdzania kwalifi- 
kacyj osób, ubiegających się "o obywa- 
telstwo polskie na podstawie 10-letniego 
zamieszkania w kraju. Szczególną -uwa- 
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najwytworniejszy lokal Częstochowy 


Doskonałe trunki i zakąski. Codziennie dancing towarzyski. 
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gę należy zwracać — mówi instrukcja — 
aby petenci nie znajdowali się na listach 
bankrutów. W tym celu wymagane będą 
zaświadczenia ` wydziałów handlowych 
właściwych sądów okręg. 


Z reduty 
Straży Ogniowej. 


Tradycyjna i rok rocznie stanowiąca 
clou balów karnawałowych + reduta Stra- 
ży Ogniowej zgromadziła, podobnie jak 
i w latach ubiegłych, mimo kryzysu licz 
ne i doborowe towarzystwo — około 
400 osób. 

Trzeba przyznać, źe organizatorzy re 
duty z prezesem J. Konem, komendan- 
tem Serednickim, nacz. Wojciechowskim 
i wszystkimi oficerami Straży na czele 
dzielnie się spisali. 

Obszerną salę pierwszego piętra uta- 
lentowany artysta p. Czesław Piwowar- 
czyk, student architekt, zażywający już 
sławy doskonałego dekoratora, zamienił 
w czarującą motywami Wschodu bawial- 
nię. Bogactwo barw ładnie i celowo u- 
żytych dało piękny, malowniczy obraz 
całości, zatrzymującej na sobie wzrok 
każdego widza. 

Przy dźwiękach trzech doborowych 
orkiestr (na dole w restauracji grał — 
pił i tańczył także! p. Golszajder ze swą 
orkiestrą) tańczono i bawiono się do 
białego rana. 

Redutę uświetnił swą obecnością p. 
wojewoda kielecki Jerzy Paciorkowski. 

Tegoroczne kostjumy naogół dość 
liczne, aczkolwiek (zapewne wskutek 
kryzysu) nieco skromniejsze, musiały u- 
stąpić bardzo ładnym i efektownym suk- 
niem. 

Pierwszą nagrodę za kostjum breton- 
ki otrzymała p. Lemaire. Na wyróżnie” 
nie ponadto zasługują pp- Winiarska 
(hiszpanka). Montażanka (kostjum ozdó- 
biony partyturą muzyczną) oraz p. Qó- 
rzyńska (chochl k). 

Z pośród toalet wymienimy suknie 
pań; Oszeldowej, Solawowej, Bogobowi - 
czowej, Skrzypczakówny. 

Piękny serwis stołowy platerowany 
wygrał za 5 groszy dyr. Morat. 

Przy bufaci: (szczególnie „alkoho- 
icznym”) pod **'ządem 4 b-ci Bulskich, 


uiiczem 4 jeść: _ów Apokalipsy) cieszył z 


się niesłabnącem powodzeniem, mimo 
słabnącej z każdą chwilą przytomności 
biesiadników. 


Swit zastał wszystkich obecnych w zy 


pełni zabawy. 

O godz. 9 reduta poddała się, kiedy 
reszta chwiejącej się załogi opuściła 
posterunek przy bufecie. 


Ofiary ślizgawicy. Lekceważenie 


obowiązków przez p.p. dozorców domów 


spowodowało wczoraj smutne następ * 
stwa. Wskutek obfitych opadów. śnież- 
nych i silnego wiatru utworzyła się na 
chodnikach, nie wysypanych piaskiem 
lub żwirem, ślizgawica, stając się istną 
pułapką na nogi. i ręce przechodniów. 
Zanotowano wczoraj kilka  nieszczęśli- 


wych wypadków, w tem 2 ciężkie. Wła- 


dze pouczą niewątpliwie p.p- dozorców 
o ich obowiązkach, by zapobiec w 
przyszłości powtarzania się tego rodzaju 
wypadków. x 


Sklepy tytoniowe 


polecają 


gilzy do papierosów 


„Kryzysowe -- Paschalskiego” 


po 5 i 10 gr. pudełko. 


Jah E MoŻSISKE 
Biuro Dzienników i Ogłoszeń. 


„RENOMA“ 


wł. MARJAN ŻUKOWSKI 
Częstochowa, Aleja 21, tel. 2448 


PRZYJMUJE: Ogloszenia: do wszystkich 
pism krajowych i zagranicznych. 
POLECA: Dzienniki i czasopisma krajowe 
i zagraniczne. 

SPRZEDAJE: Wyroby tytoniowe, papiero- 
sy, oraz znaczki stemplowe, pocztowe; 
weksle i t. p. 

SPRZEDAJE bilety ulgowe i miesięczne 
autobusów miejskich. 


- OBSŁUGA SZYBKA I SOŁIDNA. 


Pr 
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70-ietnia staruszka ofiarą po- 
żaru. Onegdaj wcześnie rano w domu 
przy ul. Targowej 22, w jednopokojowem 
mieszkaniu zajmowanem przez 70-letnią 
staruszkę, Binę Szajkowicz wybuchł po- 
żar, który rozszerzając się z gwałtowną 
szybkością, objął wkrótce wszystkie 
sprzęty w mieszkaniu. Wezwana straż 
ogniowa przybyła na miejsce pożaru i 
rozpoczęła akcję ratunkową. Ponieważ 
z mieszkania wydobywały się kłęby gry- 
zącego dymu, strażacy musieli włożyć 
maski gazowe, by dostać się do we- 
wnątrz mieszkania, gdzie jak przypusz 
czano znajduje się staruszka. Kiedy do 
pokoju weszli strażacy zastali leżące na 
łóżku zwłoki staruszki i płonącą dookoła 
podłogą. 

Zastosowano natychmiast sztuczne 
oddychanie, nie udało się jednak przy- 
wrócić życia Szajkowiczowej, która 
zmarła wskutek zatrucia dymem. 

Po przeprowadzeniu dochodzenia o- 
kazało się, że pożar powstał wskutek 
nadmiernego rozgrzania pieca. 

Wskutek pożaru, który szybko został 
zlikwidowany, wyrąbana została podłoge. 
Straty narazie nieustalone — w każdym 
razie niewielkie. 


Z TEATRU. 


„ASZANTKA” 


Komedja w 3 aktach Włodzimierza 
Perzyńskiego. Inscenizacja i reży- 
serja Iwo Gall. 


Przedziwne koleje — aczkolwiek pra- 
wdziwe—-przedstawicieli dwóch światów, 
krańcowo różniących się, wziął za temat 
swej sztuki Perzyński, stawiając bohater 
kę i bohatera komedji na wspólnej plat- 
formie życiowej. 

Dziewczyna, pochodząca z nizin spo- 
łecznych, „stróżowska córka", symbol 
niedostatku klasy i mężczyzna ze świa- 
ta, który popularnie zwykliśmy nazywać 
sferą lepszą — oto centralna postać, w 
około której zręcznie osnuta nić akcji, 
w doskonałym, silnym, chwilami tragicz- 
nym wyrazie jest przekrojem wspólnego 
życia, wspólnego drsmatu 


Ona, biedna, strwożona, zalękniona, 
okrutnie przez los skrzywdzona i pełna 
 pożądań podświadomych o lepszej doli 
dziewczyna, a on — młody mężczyzne, 
towarzystwem zamożny. 

Przypadek, który sprowadza „Aszan- 
tkę” do kawalerskiej garsoniery Łońskie 
go, jest jednocześnie punktem zwrotnym 
w życiu obojga młodych ludzi. Zakocha- 
ny w dziewczęciu Łoński rzuca Warsza- 
wę, zrywa stosunki z rodziną, pozbywa 
się majątku i uwożąc skarb swój z War 
szawy, by uniknąć złośliwych języków 
ludzkich, zamieszkuje we Florencji. Ro- 
ześmiane południowem słońcem miasto, 
pr pierwszą skazą na kryształowej sie- 
ance obojga. 

W chwili, kiedy zdawałoby się, że 
młody dziedzic jest posiadaczem praw- 
dziwego szczęścia, na horyzoncie jege 
pożycia z ukochaną pojawiają się groźne 
chmury, a rozwijające się szybko wypad 
ki, rzucają na duszę cień smutku, by 
następnie szarpać młode serce bólem 
strasznej prawdy. 


Poprzez zmienne koleje losu  Łoń- 
ski dochodzi do kresu i straciwszy „A- 
szantkę”, pieniądze—lecz nie mogąc po- 
godzić się z bolesną stratą kogoś, kto 
był dla niego wszystkiem — wraca do 
Warszawy. I w tej samej Warszawie, w 
której przed laty kilku zaledwie wzle- 
ciały skowronki szczęścia i uniesienia, 
w tej samej Warszawie dokonał się tra- 
giczny finał. 

Widocznie szczęście może być nie- 
kiedy początkiem nieszczęścia i trage: 
dji. Samobójczy strzał w skroń — oto 
ostatnie słowo, oto przypieczętowanie 
swej niemożliwej do przeżycia tragedji. 
Wyczerpawszz wszystkie śroeki i możli- 
wości, opuszczony i zapomniany, spoli- 
czkowany bezlitośnie i ograbiony przez 
los, stargany i zniszczony odchodzi Łoń- 


Jeśli pączki 


= ski od życia. 


Temat sztuki nie zdaje się być pory 
wający, a jednak Perzyński dając kome- 
dji niecodzienną budowę, stworzył i roz 
ruszał w sztuce zagadnienie potężne i 
Mi <a RTEPINZ COWWZOWEO ESRO ZLIDKE WAB ZKKK CCR 


okój do wynającia z odzielnem wejściem 
i wygodami, Jasnogórska 32 m. 9. 


to tylko i zawsze 


‘biskup Kubina 


„SŁOWO* 
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WĘGIEL 


Najlepszych kopalń zagłębia Dąbrowskiego i Górnego Śląska. 


Koks najlepszej 


marki, węgiel drzewny, drzewo opałowe. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczna, ceny jaknajniższe: 


poleca firma SPOŁEM sp. z ogr. odp. 


w Częstochowie, Aleja Wolności 41, tel. 2230. 


Komunalna Kasa Oszczędności 


w nowej siedzibie. 


Wczoraj odbyła się piękna uroczys- 
tość poświęcenia nowego lokalu Komu- 
nalnej Kasy Oszczędności, mieszczącej 
się teraz w gmachu po Banku Ziemiań- 
skim | 

Aktu poświęcenia dokonał J. E. ks. 
w obecności specjalnie 
przybyłego z Kielc p wojewody Pacior- 
kowskiego. 

Z Warszawy przybył dyrektor Związ- 
ku Miejskich i Powiatowych Kas Komu- 
nalnych p. Józef Rożkowski. Miejscowe 
władze reprezentowali starosta Eustachie 
wicz, komisarz miasta Mackiewicz, dy- 
rektor Ubezpieczalni Społecznej Matula, 
wicekomisarz miasta Madeyski, naczel- 
nik sądu grodzkiego sędzia Trzciński, 
powiatowy komendant policji kom. Gra- 
bowski, sędzia Mirman, pprokuratorowie 
Chawłowtki i Jarzębiński, członkowie Ra 
dy Przybocznej dyr. Zbierski, dyr. Pło- 
dowski, Widere, Jarzębiński, Żerykier i 
inni, prezydjum BBWR poseł dr. Bilu- 
chowski, Straż Ogniową prezes J. Kon 
i kom. Serednicki, sfery gospodarczo- 
bankowe dyr. Banku Handlowego Nowiń 
skl, gminę żydowską J. Weksler, ziemiań 
stwo prezes S. Olszyński. z Libidzy, 
wojskowość płk. dypl. Myszkowski i mjr. 
Ostryhański, Stowarzyszenie Pracy Spo: 
łeczno-Wychowawczej im. Marszałka Pił 
sudskiego prezes dr. Alfred Franke. Po- 
zatem zanotować należy obecność licz- 
nych przedstawicieli palestry, świata le- 
karskiego, kupiectwa itd. 

Zagajenie uroczystości stanowił śpiew 
kantaty przystosowanej do chwili i cha- 
rakteru aktu. 

Przemówienie wstępne wygłosił prze 
wodniczący Rady K.K.O p. Roman Wa- 
roński, który podkreślił, że nowa sie- 
dziba K.K.O. niewątpliwie przyczyni się 
do rozwoju tej instytucji, która w budo- 
wę gmachu pomyślności i wielkości Pol 
ski wmurowywać będzie coraz to nowe 


cegiełki. 

Drugie zkolei przemówienie wygło- 
sił J. E. ks. biskup Kubina. który w głę- 
boko pomyślanem przemówieniu podkre- 
ślił rolę pieniądza, stanowiącego krew 
w obiegu życia gospodarczego. 

Dyr. KKO. Kobyłecki w przemówie- 
niu swojem omówił historyczny rozwój 
K. K. O, istniejącej na naszym terenie 
od lat siedmiu. 

K. K. O. weszła na drogę szybkiego 
rozwoju i już dziś może się poszczycić 
doniosłemi rezultatami, wyrażającemi 
się bhoćby w 5-miljonowych wkładach 
oszczędnościowych. Jeśli teraz zważyć, 
że Częstochowa dla prac związania z 
ideą oszczędzania była terenem nowym, 
dziewiczym, łatwo sobie wyobrazić ol- 
brzymi nakład pracy i środków jakich 
użyć trzeba było, zanim do cyfry tej 
K. K. O doszła. 7 tysięcy oszczędzają- 
cych to najwymowniejszy dowód impo- 
nującego rozwoju KKO. 

Oddając hołd zasłużonej sprawiedili- 
wości państwu, które ugruntowało czyn- 
nik zaufania, dyr. Kobyłecki nawiązał 
do konieczności przeciwstawienia się 
licznym zjadaczom chleba. 

Uroczystości dopełnił śpiew „Pochod- 


ni”, która wykonała majestatycznie 
brzmiące „Gaude Mater Polonia” i 
„Otwarte błękitne wrota”  Poradow- 
skiego. 


Na propozycję dyr. Kobyłeckiego, u- 
jętą w formę wytwornej prośby, szereg 
osób z pośród uczestników uroczystości 
zapisało się w poczet klijentów KKO., 
wpłacając różne sumy, poczynając od 
symbolicznej złotówki. Pierwsi zapisali 
się J. E. ks. biskup Kubina, wojewoda 
Paciorkowski, starosta Eustachiewicz, 
kom. Mackiewicz itd. 

Po zakończeniu oficjalnej części u- 
roczystości KKO. gościnnie podjęła za- 
proszonych gości śniadaniem. 
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potraktował ją w sposób oryginalny i 
ciekawy. 

Swiat nędzy bezwzględnej czy niedo 
statku z jednej strony. a z drugiej do- 
statek, choć właściwie pozorny — to 
punkt w sztuce wyjściowy, a wszystko 
inne to owoc komedjopisarskiego talen- 
tu Perzyńskiego, lancetem chirurga, bez 
litosnem cięciem, dokonanem z maestrją 
wyszukanego i głęboko w życie wpatrzo 
nego, wnikliwego obserwatora, daje peł- 
ny obraz życia, takim jakim on jest w 
rzeczywistości. Komedja napisana żywo 
i barwnie stanowi typowy przykład sztu- 
ki, że tak powiem fotogenicznej, z całą 
siłą przemawiającej do widza swą grozą, 
prozą i prawdą. 

Te trzy elementy składowe atmosfe- 
ry, to zarazem motywy psychiki bohate- 
rów sztuki, wprowadzonych do akcji u- 
miejętnie i celowo. Mało który z pol- 
skich komedjopisarzy odznacza 'się taką 
oszczędnością sytuacyj, jak Perzyński, 
który doprowadziwszy swą sztukę pisa- 
nia do tych wyżyn, ani na chwilę nie 
pozbawił przez to utworu zdecydowa- 
nego wyrazu, czy charakteru i wymowy. 
I w tem właśnie tkwi jeden z najwięk 
szych walorów Perzyńskiego jako kome- 
djopisarza. 

Na naszej scenie „Aszantka”, insce- 
nizowana przez dyr. Galla, może nieco 
odmiennie niż w teatrze stołecznym, po 
traktowana została równie ciekawie. 

Postać „Aszantki” odtwarza z dosko 
nałem zrozumieniem psychiki i nastro- 
jów p. Ina Benita. Od zalęknionej „stró 
żowskiej córki” poprzez znudzoną mało- 
mieszczańską kochanką aż do kokoty — 
ani na chwilę p. Benita nie wykracza po 
za linję, jaką określił autor postać „A- 
szantki” w sztuce. Rozległa jest skala 
nastrojów młodej dziewczyny i na prze- 
strzeni tej od sielskich uniesień aż do 
wyuzdanego procederu p. Benita stwo- 
rzyła typ żywy, z życia na scenę wpro- 


wadzony. „Aszantka” zagrana jest bar- 
dzo dobrze, bez przystanków, niedocią 
gnięć i niejednokrotnie nieuniknionych 
niespodzianek. 

Sekundował z kulturą sceniczną i ta 
lentem niezaprzeczonym p. Wojtecki w 
roii młodego obywatela ziemskiega, Ed- 
munda Łońskiego. A że i jego interpre- 
tacja ciekawa i interesująca stała na 
wyżynach artyzmu odtwórszego, nie trze 
ba chybs dodawać. Rola zagrana żywo. 
równo akcentowana z inteligencją, do- 
brze odczuta i dobrze sprezentowana, 
jeszcze raz stwierdza szerokie możliwo- 
ści artystyczne p. Wojteckiego. 

Ciekawą fizycznie i psychicznie po- 
stać przyjaciela Łońskiego—barona Krę* 
ckiego, powierzył reżyser sztuki, dyr. 
Gall, nigdy niezawodnemu talentowi p. 
Malinowskiego I istotnie trudniej o bar- 
dziej trafny wybór. Odtworzył postać 
interesująco i z prawdziwem uczuciem 
aktorskiem, bez przesadnych zagrań, dłu 
żyzn i niedociągnięć. 

Nieco może groteskowo wypadła rola 
malarza Romockiego, nawet nie z winy 
p. Kostrzyńskiego. 

P. Dębicz w roli Bratkowskiego, wu- 
ja Łońskiego, błysnął w krótkim epizo- 
dzie szczerym swoim talentem. 

A już p. Gallowa, jako gosposia w 
epizodycznym występie w Ill-cim akcie 
stworzyła kreację pełną wymowy i do- 
brze podpatrzenej prawdy. 

W pozostałych rolach panie: Willand 
(Lubartowska), Kopczyńska (Viola), oraz 
panowie: Brem (dyrektor), Piotrowsk! 
(Lutoborski), Orchoń (kelner) bez zarzu- 
tu. Sztuka zagrana gładko i w należy- 
tem tempie. 

Można się nie zgodzić na wiele rze- 
czy, co do jednego zdaje mi się wszys- 
cy będziemy zgodni, że kwestja tak zw. 
„czwartej ściany” w naszym teatrze nie 
da się rozwiązać. Typowym przykładem 
jest scena z otwieraniem okien za po- 
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mocą ruchów, znaczących czynność. 
Przyzna każdy, że akurat ta Ściana wy* 
wołuje nieporozumienie. Takie rozwiąza* 
nie w naszych warunkach jest niemoż ii- 
we, naszem zdaniem przedewszystkiem 
— tak mi się wydaje — z uwagi na nie- 
wielką scenę i widownię oraz dlatego, 
że oko aktory prawie że znajduje się na 
wysokości oka widza. 

Reżyserja staranna, pełna kultury dyr. 
Galla. Jego dekoracje oryginalne i este- 
tyczne, może nieco zbyt symolicznie po 
traktowane, w I akcie wydeją się nie- 
skończone. A 


Herbatka-Bridge w Kasynie Ofi- 
cerskiem. Dnia 6 lutego o godzinie 20 
Komitet Powiatowy L. O. P. P. łącznie 
z Kołem Pań Budowy Szkoły Obrony 
Przeciwgazowej urządza Zebranie To: 
warzyskie „Herbatkę-Bridge” w salonach 
Kasyna Oficerskiego 27 p. p. Aleja 
Wolności 44, wejście od ulicy Biegań- 
skiego. 

Doniosły cel, piękna sala, doborowy 
zespół orkiestry jazzbandowej, obfity 
bufet we własnym zakresie  niewątpli- 
wie zgromadzi elitę towarzystwa czę- 
stochowskiego. 

Zaproszenia można otrzymać u Pań 
Gospodyń. Informacji udziela biuro Ko- 
mitetu Powiatowego L O.P. P. Al. Wol- 
ności 14, tel. 1148. 


LEON MONKOWSKI 


Inżynier - architekt. 
Częstochowa, ul. Kilińskiego 9. 
Telefon 21-69. 


Z RADOMSKA. 


— Dzień imienin Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej. 
W dniu 1 b. m. z okazji Imienin Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
prof. dr. |. Mościckiego, © godz. 10 r. 
w kościele parafjalnym zostało -odpra 
wione uroczyste nabożeństwo przez ks. 
kan. Jankowskiego. 

W nabożeństwie wzięli liczny udział 
reprezentanci władz państwowych, mia- 
sta, instytucyj państwowych i samo- 
rządowych, sądownictwa, przedstawicie- 
le związków, stowarzyszeń i cechów 
oraz delegacje szkół ze sztandarami tu- 
dzież miejscowego społeczeństwa. 

Wszystkie domy były udekorowane 
flagami o barwach narodowycg. 

— Podziękowanie. Związek Mło- 
dzieży Ludowej w Widawce, składa tą 
drogą J. W. Państwu Kozłowskim i p. 
Zofji Marczewskiej — przyjaciołom Ko- 
ła, za stałą pomoc, serdeczne  podzię* 
kowanie. 


Zw. Mł. Lud. w Widawce. 

— „Pożegnanie karnawału”. Za- 
rządy”, Stow. Rodzina Policyjna i Poli* 
cyjny Klub Sportowy, urządzają w dniu 
10 b. m. w sali Rady Miejskiej wielki 
bal p. n. „Pożegnanie karnawału”.' 

— Z życia Związku Młodzieży 
Ludowej. Dnia 28 stycznia r. b. odby- 
ło się w Łasku zebranie prezesów i se- 
kretarzy Kół Związku Młodzieży Ludo- 
wej powiatu łaskiego. Po zagajeniu 
przez prezesa zarządu powiatowego p. 
Kazimierza Uniejewskiego, zabrał głos 
sekretarz generalny Związku p Włady- 
sław Lewandowicz, omawiając metody 
pracy w Kołach. Temat ten szerzej zo- 
stał rozwinięty przez instruktora oświa- 
ty pozaszkolnej p.  Lemanowskiego, 
stwarzając zarazem podkład do później- 
szej dyskusji. 

Sędzia Piotrowski wygłosił: referat o 
oświacie na wsi, przyjęty gorąco przez 
audytorjum. Sprawy przysposobienia 
rolniczego zreferował inż. Tadeusz Ka- 
wczak, poczem nastąpiły sprawozdania 
poszczególnych Kół z ich dotychczaso- 
wej działalności i dyskusja nad. cało- 
kształtem poruszanych zagadnień. 

Zjazd zakończono uchwaleniem re- 
zolucji następującej treści: „Zebrani na 
zjeżdzie prezesów i sekretarzy Kół 
Związku Młodzieży Ludowej powiatu 
Łaskiego z radością witają nowy okres 
w dziejach Polski Odrodzonej, zapo- 
czątkowany uchwaleniem przez Sejm 


Konstytucji, opartej na własnych naro- 
dowych doświadczeniach, która zapew- 
nia rozwój potęgi Państwa i Jego krzep- 
nięcie w siły i przyrzekają do tej pra- 
cy wszelkich usiłowań dołożyć.” 
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Ceny umiarkowane. 
TEER 
' Czy państwo lubią dobrą wodę 
kolońską? Dawniej sprowadzaliśmy 
wody kolońskie i kwiatowe z zagrani- 
cy, przedewszystkiem dlatego, że ich 
w kraju nie produkowpno, a jeśli by- | 
ły to średniej jakości. Obecnie i w tej 4 


gałęzi doszliśmy do takiej perfekcji, że 
wyroby firmy „Antiba”, cieszą się naj- 
pochlebniejszą opinją znawców. Wody 
kolońskie „Antiba”, wypuszczane są na 
rynek nie natychmiast po wyproduko- 
waniu, jak się to zazwyczaj praktykuje, 
lecz dopiero po dłuższym czasie, wów- 
czas, gdy nastąpiło dokładne  przetra- 
wienie składników wody kolońskiej 
i z tego też powodu wyróżniają się 
miłym i trwałym zapachem. Obok wód 
tańszych, o wielkiej różnorodności za- 
pachów i różnej mocy, istnieją też ga- 
tunki droższe, wytrawne, o subtelnym 
zapachu, produkowane na najszlachet- 
niejszych olejkach naturalnych, dzięki 
czemu usprawiedliwiają całkowicie wyż- 
szą cenę. Ponieważ wody kolońskie 
są artykułem powszechnie używanym, 
a są jeszcze konsumenci, którzy uży- 
wają zagranicznych, nie mając zaufa- 
nia do krajowych, zwracamy więc uwa- 
ge w pełnem przeświadczeniu, iż ja- 
kość wód kolońskich „FAntiba” zdoła 
zadowolić najwybredniejszy nawet gust. 


Zbawienna stawka. 


Na odbytym niedawno rajdzie samo- 
chodowym w Nicei jedną z pierwszych 
nagród przyznano p. F. R.. warszawiako 
wi. Prasa miejscowa podaje z tego po- 
wodu ciekawe szczegóły z jego życia. 

Mając lat 20 pan F. R. był namięt- 
nym hazardzistą Znały go wszystkie jaw 
ne i tajne domy gry w Europie. Zrozpa 
czony rujnującą namiętnością syna oj- 
ciec spowodował przerwę w jego stud- 
jach uniwersyteckich. P. F. R. wstąpił 
do wojska. Formalnie opętany duchem 
hazardu, począł szerzyć tę zarazę W 
swojej kompanji. Gra w karty była nie- 
możliwa, więc rozgorączkowany. z zapie 
klemi ustami i rozlatanemi oczami, gra 
na wszystko: na „parę-nie-parę” nume- 
rów spotykanych aut i tramwajów, na 
celność strzałów swoich kolegów-szere- 
gowych itp. Władze wojskowe lokują go 
w lecznicy psychjatrycznej i tutaj wszyst 
ko znów staje się polem do hazardu. 
Ruletką i kartami staje się furjat, epi- 
leptyk — gra na ich ataki — bilard i 
muchy. 

Po zwolnieniu ze szpitala ma miej- 
sce dramatyczna rozmowa pomiędzy oj- 
cem i synem, w rezultacie której stanął 
układ: syn zagra jeszcze jeden, już nie- 
odwołalnie ostatni raz pod warunkiem 
jednak, że wszelki hazard będzie wyklu- 
czony, pozostanie natomiast emocja gry. 
Ta „Ostatnia gra“, odbyła się i polegała 
na tem, że p. F. R. kupił 7 ćwiartek lo 
sów Polskiej Loterji Państwowej. Ponie- 
waż |loterja ta przewiduje olbrzymią 
ilość wygranych, więc na jedną z ćwiar- 
tek p. F. R. padła większa wygrana, na 
3 mniejsze. Młody p. R. kupił auto — i 
odtąd na wszystkich zawodach samocho- 
dowych figuruje jego nazwisko.  Zyłka 
hazardu, potrzeba ostrych emocji w tem 
znajduje ujście. 


Najtańsze źródło 


ŻARÓWEK 


pierwszorzcć W cenie 90 gr. 


— nych firm 
do nabycia w firmie 
Sprzedaż Towar. Żelaz. 


H. SIWEK i Artykuł. Budowlanych 


Nowy Rynek Nr. 10. 


Do akt Nr. Km. 1810/33. 


Obwieszczenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Często- 
chowie rewiru I-go zamieszkały w Często- 
chowie przy ul. Waszyngtona 67 m. 4,na za- 
sadzie art. 602 K.P.C. ogłasza, że w dniu 20 
lutego 1934 r. od godz. 10 w Częstochowie 
przy ul. Wilsona Nr. 14, odbędzie się pub- 
liczna licytacja ruchomości, a mianowicie: 
trzystu tuzinów grzebieni gotowych w po- 
che wkach, stu tuzinów grzebieni gotowych 
w pudełkach, oszacowanych na łączną su- 
mę 540 zł, które można oglądać w dniu li 
cytacjj w miejseu sprzedaży, w 
sie wyżej oznaczonym, 

Częstochowa, dnia 30 stycznia 1934 roku. 

KOMORNIK I REWIRU. 


cza- 


ALEJA WOLNCŚCI 2. 


NA POWITANIE WIOSNY 


wycieczka morska okrętem 
<g4/ 


Laais „AGAOSAUSZKOC 
03-173 Wyspy Kanaryjskie, i 
Marokko, Madeira 
od 5 do 29 kwietnia b. .. 


LINJA GDYNIA- AMERYKA 


* Warszawa, Marszałkowska 116 
Gdynia — Lwów — Kraków — Rzeszów 
i oraz w biurach podróży 
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E” dostaniesz smaczne obiady, zakąski i trunki. 
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Wieczorem koncert salonowy 
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Cena od zł. 650.— 


Zasiłek chorobowy 


w ciągu 3-ch miesięcy płaci pracownikowi 
umysłowemu firma. 


Wprowadzone na podstawie nowej 


ustawy scaleniowej zmiany w ubezpie- 
czeniach społecznyeh wywołały duże za 
interesowanie w szerokich kołach ubez- 
pieczonych. 

Przepisy dotyczące świadczeń choro- 
bowych i zasiików na wypadek niezdol- 
ności do pracy wskutek choroby są bar 
dzo skomplikowane i mgliste. 

Jak się okazuje, w dziedzinie zasił- 
ków chorobowych nowa ustawa wprowa 
dza zasadnicze zmiany. Zasiłki chorobo 
we zredukowane zostały dla robotników 
fizycznych z 60 do 50 proc. płac tygod- 
niowych. Robotnicy otrzymują zasiłki, 
począwszy od 4 dala choroby i niezdol- 
ności do pracy urzędowo stwierdzonej 
przez lekarza przez 26 tygodni. I tutaj 
ustawa stawia warunek, że zasiłek wy- 
płacony będzie tylko wtedy, jeśli robot 
nik przepracował bezpośrednio przed 
chorobą conajmniej 4 tygodnie bez przer 
wy, względnie 26 tygodni w roku. Jeśli 
robotnik nie rozpoczął leczenia przed 
utraceniem praey, wówczas otrzymuje 
tylko pomoc lekarską bez zasiłku choro- 
bowego. Pomoc lekarską bez zasiłku o- 
trzymuje jednak również pod warun- 
kiem, że przepracował 10 tygodni bez 
przerwy, albo 30 tygodni w ciągu roku. 
Okres zasiłkowy liczy się od dnia otrzy 
mania zasiłku. 

Jak wspomnieliśmy, zasiłek chorobo- 
wy wynosi tygodniowo 50 proc. prze- 
ciątnego tygodniowego zarobku z okre- 
su zatrudnienia w ciągu ostatnich 13 
tygodni przed zachorowaniem. 


W wyjątkowych wypadkach zasiłek 
udzielany jest już od pierwszego dnia 
niezdolności do pracy. Ma to miejsce 
wtedy, gdy robotnik padł ofiarą wypad- 
ku podczas pracy, lub gdy zapadł na 
chorobę ostrą. W tych wypadkach nie 
wymagany jest żaden okres wyczekiwa- 
nia. 

Ustawa wprowadza przewrót w dzie 
dzinie zasiłków chorobowych dla pra- 
cowników umysłowych, którzy pozbawie 
ni zostali prawa do zasiłku chorobowe- 
go w okresie czasu, w którym w myśl 
ustawy o najmie przcy przysługuje im 
prawo do całkowiiego wynagrodzenia 
od pracodawców. W praktyce, wygląda 
to w ten sposób, że pracownikom umys 
łowym, nawet zwolnionym oficjalnie 
przez lekarza, ubezpieczalnia nie wy- 
płaca, 

Zasiłek chorobowy w okresie 8 mie 
sięcy choroby płacić musi pracodawca. 
Po upływie tego czasu dopiero zasiłek 
wypłaca ubezpieczalnia i to w wysokoś 
ci 50 proc. tygodniowych zarobków. Je- 
żeli pracownik umysłowy nie posiada 
stałej pensji, wówczas zarobek jego ja- 
ko podstawa do obliczenia zasiłku, okre 
ślany jest na podstawie przeciętnej za 
robków za ostatnie 13 tygodni. Zarobek 


dzienny pracownika umysłowego obli- 
czany jest w ten sposób, że miesięczny 
dochód dzieli się przez 25. 

Zasiłek połogowy wynosi 50 proc. za 
robków robotnicy i wypłacany jest przez 
8 tygodni pod tym warunkiem, że ro- 
botnica przepracowała w ciągu roku co- 
najmniej 4 miesiące. Za czas pobytu w 
klinice potrąca się robotnicy połowę za 
siłku, ałe tylko wtedy, gdy ma na utrzy 
maniu rodziną. Gdy rodzinę utrzymuje 
mąż, ubezpieczona ma prawo do jednej 
piątej zasiłku, czyli do 10 proc. swych 
poborów. 
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NADESŁANE. 


W sprawie węgla z bie- 


da-szybów. 
Ludzie palą pieniędzmi... 


Kryzys i szalejące bezrobosie zmu- 
siły wielu ludzi pozbawionych pracy do 
szukania źródeł dochodu nowego, zape- 
wniającego chociażby minimów środków 
do życia. 

Jednym ze sposobów zapewnienia so 
bie utrzymania stała sią w ciągu ostat- 
niego roku eksploatacja węgla z t. zw, 
bieda - szybów, coraz liczniej powstają- 
cych na terenie Zagłębia Dąbrowskiego. 
Z tych to właśnie bieda-szybów, codzien 
nie do wszystkich miast, miasteczek i 
wsi, ciągną karawany wozów naładowa- 
ne węglem, w grupach po 150—200, a 
niekiedy po 508 furmanek. 

W zasadzie rzecz to pożądana i ob- 
jaw dodatni, świadczący o zupełnie zdro 
wych usiłowaniach pokonania, a przynaj 
mniej wydatnego złagodzenia skutków 
bezrobocia tylko własnemi siłami, gdy- 
by handlem węgla tego zajmowali się 
istotnie bezrobotni, potrzebujący pomo- 
ey. Kiedy jednak przyjrzymy się uwa- 
żnie całej sprawie i uwzględnimy cały 
materjał, zgromadzony w związku z tem, 
okazuje się, że wśród niezmiernie licz- 
nej rzeszy handlujących, bezrobotni sta 
nowią tak śmiesznie mały odsetek zain- 
teresowanych, że poprostu brać ich pod 
uwagę aie można. 

I dlatego przypisanie całej akcji do- 
wozu bezrobotnym, szukającym zarobku, 
jest nieprawdą, albowiem— stwierdzono 
to zresztą faktami—trudnią się tem lu- 
dzie wcale zamożni, zorganizowani w 
swego rodzaju przedsiębiorstwa dowozo 
we, świetnie jak na dzisiejsze czasy pro 
sperujące. I niema w tem nic złego, 
gdyby handel nie odbywał się z cudzą 
krzywdą i to krzywdą olbrzymią, podry 
wającą istotnie i odbierającą pracę dzie 
siątkom innych, stałych mieszkańców 
miasta, którzy na rzecz społeczności o- 
gólnej ponoszą jednak ofiary. Że tak 


jest i jak jest, postaramy się krótko 
stan ten opisać, nie dlatego, by odebrać 
czy ograniczyć tym ludziom prawo haa 
dlu bieda-szybowym węglem, lecz by u- 
regulować tę kwestję na podstawach 
czysto elementarnej uczciwości i słusz- 
ności. 

Codziennie — jak to już zaznaczyliś- 
my przybywa do Częstochowy kilkaset 
wozów z węglem, pochodzącym z bieda- 
szybów. W ciągu jednego miesiąca przy 
wozi się do Częstochowy—opieramy się 
na ścisłych danych cyfrowych — około 
90.000 korcy węgla a pominięciem ko- 
lei, przyczem trzeba zauważyć, że kolej 
ponosi straty 90.000 złotych, nie otrzy- 
muje bowiem opłaty 1 złotego od kor- 
ca, jaką obciążeni są wszysey właścicie- 
le składów węgla w Częstochowie. W 
ten sposób na samym tylko przewozie 
strata kolei, przy całkowitem niemal na 
syceniu rynku, wynosi wcale powśażoą 
sumę miesięcznie, która omija Skarb 
Państwa. 

Przyjeżdżający z innych miejscowo- 
ści z węglem nie posiadają ani paten- 
tów handlowych, nie ponoszą żadnych 
ciężarów w związku z świadczeniami 830 
cjalnemi, aui tem mniej nie płacą żad- 
nych dosłownie opłat i mają w ten spo- 
sób idealne warunki do konkurencji z 
składami węgla, sprzedając węgiel (co- 
prawda gorszy) po cenie niższej, nie 
dają żadnego dochodu Państwu, podcina 
jąc egzystencję miejscowych sprzedaw- 
ców węgla, którzy jednak mimo wszyst- 
ko płacą podatki, wykazują się posiada- 
niem patentów handlowych i stanowią 
wcale poważną liczbę płatników. Poza- 
tem Skarb Państwa traci cały podatek 
przemysłowy, dochodowy od wydobyte- 
go z bieda-szybów węgla, w wysokości 
około 1 miljona zł. rocznie, a ile oprócz 
tego mamy wypadków śmiertelpych 
przy wydobywaniu węgla z bieda -szy- 
bów. Nie do pominięcia jest i ta okoli- 
czaość, że samorząd powiatowy wsku- 
tek zniszczenia dróg ponosi także zna- 
ezne straty. 

Jakie są skutki tego rodzaju stanu 
rzeczy, wystarczy porównać ilość skła- 
dów węgla z przed roku i obecnie, ilość 
wykupionych patentów w roku 1938 i 
teraz, a będziemy mieli zastraszającą 
ilustracją: zlikwidowano niemal połowę 
dotychczasowej ilości składów z węglem. 
Powstaje teraz pytanie dlaczego tak się 
stało? Odpowiedź jest prosta i jedyna: 
dlatego że miasto zaopatrywane jest w 
węgiel przez dostawców, którzy rozwo- 
żąc węgiel po mieście i ważąc go Ba 
awoich nie zawsze kontrolowanych wa- 
gach i nie płacąc żadnych podatków, 
ani też opłat—mogą skutecznie konku- 
rować z miejscowymi kupcami j dopro- 
wadzają do likwidacji coraz to innego 
składa. 

A konsekwencie tego są dardzo przy 
kre jeśli się zważy—a trudno tego nie 
zauważyć — że następstwem likwidacji 
kilkudziesiąciu składów węgla, jest po- 
większenie armji bezrobotnych w na- 
szem mieście o 100 zgórą osób z rodzi- 
nami, które wobec konkurencji sprze- 


dawców obcych zostały zredukowane, & 


ciężar utrzymania jch wzięło na swe 
barki Państwo, to samo Państwo, które 
— iąk to już zaznaczyliśmy — traci eo 
miesiąc z tego powodu 90009 złotych 
efektywnego gotówkowego wpływu za 
kolejowe opłaty przewozowe, traci sta- 
łego płataika, który dotąd, w miarę 
swych sił i możności, wywiązywał się 
solidnie. 

Powstaje jeszcze pytanie, czy jeżeli 
na handlu bieda - szybowym traci pń- 
stwo i kupiec, czy zyskuje konsumeut? 
Okazuje się, ża i konsument nietylko, 
że nie zyskuje, ale traci, choć pozornie 
wydaje się to niemoźliwe. Niestety — 
konsument traci. 

Węgiel sprzedawany po cenie kopal- 
nianej z szybów głębokich zawiera, na 
podstawie obliczeń laboratoryjnych, ed 
8 do 9 tysięcy kalorji ciepła i kosztuje 
4 złote, podczas kiedy węgiel z bieda- 
szybów o 2 do 8 tysięcy kalorji, kosz- 
tuje 3 złote. 

Porównując teraz wartość obu ga- 
tunków trzeba stwierdzić, że węgiel z 
bieda- szybów w stosunku do węgla z 
kopalń głębokich powinien kosztować 
tylko 75 groszy za korzec, a najwyżej 
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1 złoty. Tymczasem jest zupełnie od- 
wrotnie: za węgiel trzy rszy gorsz y 
konsument płaci potrójnie niżby należa- 
ło, czyli innemi słowy, z każdym spalo- 
nym korcem węgla spala swo 
je 2 złote. 

Nie chcemy w dzisiejszych czasach 
negować niczyich praw. do życia, nie 
cehcemy nikomu odbierać egzystencji, 
tem niemniej jednak chcemy i dla sie- 
bie i dla swoich pracowników utrzy- 
mać przy życiu placówki, które są je- 
dynemi źródłami zarobków, a dla Pań- 
stwa stanowią źródło od wielu lat jst. 
niejących dochodów. Dlatego uważamy, 
że władze miasta w słusznej trosce o u- 
regu!>wanie tej sprawy zastosują i po- 
lecą przestrzegać wydane jeszcze w mar 
cu ub. roku zarządzenie komisarza mias 
ta, którego część tutaj przytaczamy: 

„4 Sprzedaż węgla z wozów, 
dostarczanego do miasta Często. 
chowy furmankami — może 'odby- 
wać się na miejscach niżej wysc- 
czególnionych: 

a) na Rynku Wieluńskim, 

b) na Rynku Warszawskim daw 
niej Koszarowym, 

c) na Rynku Starym, 

. d) na rynku dodatkowym na Za 
wodziu, 

e) na rynku na Ostatnim Gro- 
szu obok Rzeżni. 

Przekroczenia powyższego zarzą 
dzenia bedą karane na podstawie 
art. 21 Ust. z dnia 7.X.1921 r. 
(Dz. Ust. Nr. 89 pez. 656) grzyw- 
ną do 300 złotych lub karą aresz 
tu do 3 miesiecy, 

Kier. Tymcz. Zarz. Miejsk. 
(—) J. Mazur. 

Częstochowa 21 marca 1933 r.“ 

Załatwienie tej sprawy po myśli wy 
danego przed rokiem zarządzenia nie 
skrzywdzi żadnej ze stron i pozwoli od 
lat istniejącym handlom węgla w naszem 
mieście utrzymać się na powierzchni 


życia. 
Zarząd sekcji kupców węg]. 
przy Stow. Kupców Polskich 
A. Palusiński. 
oram 


arbiarnia i Pralnia Chemiczna „Beneta“ 

Berka Joselewicza Nr. 11, vis, a vis skle 
pu kapeluszarni. Wywabia plamy na po- 
czekaniu (bez prania).Farbuje według prób, 
Dział chemicznego czyszczenia i prasowa- 
nia kapeluszy, 


ARCHIBALD CLAVERING GUNTER. 
—— LL RO DN. 


szystko z noś. 


POWIESC. 


— Ależ doskonale! Proszę tylko so- 
bie i służącej przypiąć jakąś wstążkę, 
abym mógł panie poznać, jeśli zgubimy 
się w tłumie. Ot tak, może pani włożyć 


Dajpotrzebniejsze rzeczy do tej wa- 
liski. 

— Jakto? pan chce się jeszcze obar 
ezaćl... Nie, nie, nic mi nie trzeba. 


— Ależ ta gra w ślepą babkę może 
trwać dni kilka, co mówię, kilka ty- 
godni nawet — proszę brać, co nie- 
zbędne — mówił Errol tonem rozkazu- 
jącym — ten hotel stanie się niebawem 
kupą gruzów i cokolwiek pani tu zo- 
stawi, przeznaczonem jest z góry na 
zagadłę, 

— Co zá człowiek! — zawołała po 
edejściu Errola panna służąca, — Dziel- 
ny, szlachetny, przezacnpy, a piękny, 
piękny! Z takim to i ja się niczego nie 
boję. A milady? < 

— Nie czas pa puste słowa. 

— Jestem już gotowa — oznajmiła 
po chwili, stając we drzwiach; za nią 
szła Marta, trzymając w jednem ręku 
walizkę, w drugiem dogasającą świecę, 

i — Jakże ciemno, mój Boże! — krzy- 
knęła służebna, rzucając na ziemię lich- 
tarz, już niepotrzebny. 

— Chodźmy! zakomenderował 
Errol i wziął lady Annerley za rękę. — 
Osmanie, uspokój tę dziewczynę: i idź 
za mną, 

Chciał zejść głównemi schodami, ale 
go dragoman zatrzymał. 

— Widziałem tłum Arabów u drzwi 
frontowych. Tędy, sahlbie, tędy, 

Pociągnął 2a sobą nawpół żywą słu- 


— 


Redaktor odpowiedzialny: Józef Wolnicki. 
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Pierwszemu z nich sprzeniewierzył Bau* 


Nr. 28 
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Piękność nadają 
wyroby mag. W. Paździerskie go 


Krem „HALINA“ M 1 


usuwa piegi, wągry, żółte i czerwone plamy 


Krem „HALINA“ M 2 


idealnie pielęgnuje cerę usuwa zmarszczki. 


Ratujcie włosy 
saa 2 Y 


Używajcie balsam ziołowy 
mag. W. Paździersklego. 


„Mag“ N6 1 z wydac apoie 


(nie farba) usuwa 
stopniowe siwiznę, 


Do nabycia w Aptekach i Drogerjach 


Fabr. Chem. Kosm. „PHARMACHEMIA" Bydgoszcz, 
ŚRUGKK) WZACTZDis. WODOROWE TE 


Z KRAJU. 


Dom rozpusty w miesz- 


Kaniu buchaltera. 
Małżonkowie stręczyli służącą 
i bonę do nierządu. 


Przeciw buchalterowi aktualnie obec 
nie, ze względu na toczący się proces, 
firmy Stanisława Kwinto wpłynęło sen- 
sacyjne oskarżenie, wniesione przez 
dwie,młode kobiety. 

Buchałter nazywa się Leon Pszczół- 
kowski. Zajmował on mieszkanie wespół 
ze swą żoną Anną przy ul. Wilczej w 
Warszawie, 

Były tam zameldowane dwie młode 
kobiety: jedna jako służąca, drnga zaś 
jako bona do dzieci. Obie wniosły skar- 
gę, iż małżonkowie Pszczółkowscy strę 
czą je do nierządu, czerpiąć stąd zyski. 

Podjęte przez policję obyczajową 
śledztwo doprowadziło do sensacyjnych 
wyników, które zostały skrystalizowane 
w formie aktu oskarżenia. 

Buchalter Pszczółkowski prowadził 
pozornie bardzo systematyczny i przy- 
zwoity tryb życia, wychodził co wie- 
czór do biura z teczką pod pachą i ni- 
komu nie przyszłoby do głowy, by 
mógł on mieć jeszcze poboczne zyski 
z haniebnego Źródła, 

Oskarżenie zarzuca małżonkom Pszczół 
kowskim, iż mieszkanie ich stanowiło 
dobrze zakonspirowany dom  schadzek. 
Przychodziły tam różne osoby z miasta 
na spotkania, a ponadto męźczyżni do 
dwóch mieszkających u Pszczółkowskich 
kobiet, rzekomej służącej i rzekomej 
bonv do dzieci, 

W sprawie tej są zupełnie niezwykłe 
szczególy. Wystarczy wspomnieć, i2 w 


mieszkaniu Pszezółkowskiego, W we- 
dle zarzutów stawisnych przez proku- 
ratora, miał się mieścić dom schadzek, 
przoz jakiś czas urzędowało biuro lik. 
widacyjne domu bankowego Kwinty. 
Termin rozprawy głównej w proce- 
cesie przeciw małżonkom Pszczółkow- 
skim wyznaczono na dzień 5 lutego. 
W charakterze świadków powołano cały 
szereg osób z towarzystwa, dla których 
składanie zeznań nawet przy drzwiach 
zamkniętych będzie bardzo niewygodne. 


B. woźny bohaterem 
wielkiej afery oszukańczej. 


Wydział śledczy we Lwowie wpadł 
na trop sensacyjnej afery oszukańczej, 
której bohaterem jest wożny urzędu 
skarbowego, Jan Baurowicz, zawieszony 
obecnie w związku z ujawnieniem jej, 
w urzędowąniu. : 

Baurowiez pod rozmaitemi protek- 
stami nawiązywał stosunki z większemi 
firmami handlowemi i wzbudziwszy do 
siebie zaufanie, proponował ułatwienie 
wpłaty  należytości podatkowej w u- 
rzędzie skarbowym. Ponieważ w urzę 
dach tych panuje zwykle wielki ścisk i 
uiszcezanie podatków połączone jest z 
dużą stratą czasu oraz innemi przykro- 
ściomi, związanemi z oczekiwaniem w 
tyle kolejki, wiele osób godziło się 
chętnie na propozycje Baurowicza i wrę 
czało mu różne kwoty pieniężne. Jak 
następnie liczne ofiary Banrowicza z 
przykrością stwierdziły, oszust inkago- 
wał podatki do własnej kieszeni. M. in. 
zapłaciły haracz nastepujące firmy: Pie- 
traszewski i Mleko, skład pościeli, Leon 
Chorążczyzna, Tadeusz Filowicz i inni 
Najdotkliwiej poszkodowani zostali: Mat- 
wijowski oraz Pietraszewski i Mleko, 


rowiez 15,000 zł. drugiej firmie blisko 
10.000 zł. 

Oszukańcze operacje prowadził Bau- 
rowicz od dłuższego czasu. Jak stwier- 
dziła policja, wiele firm oszukanych w 
zuchwały sposób przez Baurowicza, zre- 
zygnowało z przyłączenia się do ściga” 
nia szalbierza ze względu na niskie sto” 
sunkowo straty, jakie poniosły, 


RADJO. 


WARSZAWA 6 lutego 


7.00 Sygnał czasu 7.05 Gimnastyka. 7.20 
Płyty gramofon. 7.35 Dziennik por. 7.40 Pły 
ty gramof. 7.55 Chwilka gospod. domowego. 
8.00 Program na dzień bieżący 
8.00 Program na dzień następny 11.40 Co- 
dzienny Przegląd Prasy Poiskiej 11.50 Re- 


pertuar teatrów warszawskich 11.57 Syg- | 


nał czasu 12.05 Koncert zespołu salonowe- 
go A. Bukina 1230 Wiadomości meteorol. 
12.33 Płyty gramofonowe. 12.35 Dzien. po- 
łudniowy 15.25 Wiadom, o eksporcie poi- 
skim I5.30 Wiadom. gospod. 15.40 Płyty gra 
mofonowe. 1600 Płyty gramofonowe. 6.25 
Skrzynka PKO. 16.40 Kącik języ kowy. 16.55 
17.50 „Listowne nauczanie rolnictwa“ 18,00 
Transm. z Sierocińca im. marsz. Piłsudskie 
go 18.40 Skrzynka muzyczna. 1855 Płyty 
gramofonowe 19,00 Program na dzień nas- 
tępny 19.05 Rozmaitości. 19,25 Feljeton aktu 
alny 19.40 Wiadom. sport. 19.47 Dz, wiecz. 
20.00 Myśli wybrane. £20.02 Koncert popul. 
w wyk, ork. symf, PR. pod dyr. J. Ozimiń- 
skiego 21.00 Kwadrans literacki 21.15 Muzy- 
ka lekka, 22.15 Muzyka taneczna 23.00 Wia- 
domości meteorol dla komunikacji lotn. i 
komunikat policyjny 23,05 Muzyka taneczna. 


KATOWICE 6 lutego 


7.00 Audycja poranna z Warszawy 11.35 
Program na dzień bież. 11.40 Transmisja z 
Warsz. 11.50 Wiadom. bieżące 11.57 Sygnał 
czasu 12,05 Transmisja z Warsz. 15.20 Wia- 
dom. gosp. 15.25 Transmisja z Warsz. 15.40 
Płyty gramofonowe., 15.55 Koncert 16:25 Tr. 
z Warszawy, 17.50 Pogawędka cioci Heli z 
dziećmi 18.00 Transmisja z Warszawy. 
19.09 Program na dz. nast. 19.05 Rozmaitoś- 
ci. 19.25 Transmisja z Warsz. 19.43 adom 
sportowe ze Sląska. 19.47 Transm. z Warsz 
22.00 Płyty gramofonowe. 22.15 Transmisja 
z Warszawy. 

"TREE WO 
Wspólnik (czka) z kapitałem i współpra- 

cą do eksploatacji opatentowanych 
preparatów do pielęgnowania zębów i ja- 
my ustnej „Purol* zechce się zgłosić do 


Lekarza-Dentysty Michała Grejnieca w Częs 
tochowie, N. Marji Panny (I Aleja) Nr. 10. 


O NE, 


żącą. Weszli w ciemny korytarz, Co 
parę kroków potykali się o rozstawione 
kufry, kosze i rozmaite tłomoki. Marta 
piszcza!ła, jęczała, ale Osman ręką usta 
jej zawaajał, przeklinając w  narzeczu 
wschodniem, nietylko ją, ale wszystkich 
jej przodków i przyszłe potomstwo at 
do dziesiątego pokolenia, albowiem 
wierny dragoman postanowił ocalić tych 
Europejczyków od zemsty muzułmanów, 
a potem sam na nich zemstę wywrzeć, 
Przeszli przez mnóstwo ciemnych, wąs- 
kich korytarzy, galerji i stanęli wreBz- 
cie u małych drzwiczek. Osman, znający 
dobrze wszystkie zakątki hotelowe, po- 
cisnął klamkę. Drzwi się otworzyły, 
Znaleźli się na ulicy. 


NA ULICACH ALEKSANDRJI. 


Plac Mahometa - Ali był ciemny i 
pusty. 

Zdala od ulic nadbrzeżnych dolaty- 
wał głuchy pomruk tłumu, zwiększały 
go jeszcze plemiona Beduinów przybyłe 
z pustyni, aby pomagać w rebunku; 
wrzaski ich przerywał od czasu do cza- 
su regularny pochód żołnierzy lub tur- 
kot wozu z amunicją, 

Oko jednak nie dostrzedz nie mogło, 
Z rozkazu bowiem Arabi-paszy światła 
pogaszone były w całam mieście. 

Karol Errol, zakłopotany wielce, na- 
myślał się, w którą stronę kroki swe 
zwrócić, gdy nagle towarzyszka uczepi. 
ła go się oburącz, zaś służebna z o- 
krzykiem trwogi padła w ramiona prze- 
wodnika, I oa tekże trząsł się ze stra- 


chu i nie myślał już o miotaniu prze- 
kleństw na giaurów. 
Z portu dolatywał wrzask straszny, 


Errol obejrzał się i zobaczył pro- 


mienie elektrycznego światła, rzucone 


na miasto przez jakiś okręt angielski; 
lecz, ża synowie pustyni poraz pierw- 
szy widzieli to zjawisko, więc upatry- 
wali w niem moe szatańską, piekielne 
narzędzie zagłady. 


Australczyk nie mógł się wstrzymać 
od śmiechu. 

— Tam do licha, — zawołał nie- 
bacznie do Osmana — jeżeli promienie 
światła elektrycznego przerażają twoich 


współwyznawców, cóż się z nimi sta- 
nie, gdy ryk armat usłyszą? 
Osman zachichotał się i odzyskał 


zimoą krew, zaczął cucić Martę. 

— Nie traćmy czasu — mówił, — 
W pierwszej bocznej uliczce stoją osły. 

Istotnie stały w miejscu wskazanem, 
pod damskiemi siodłami. Osman posa- 
dził służebną, lady Annerley wskoczyła 
na długouchego wierzchowca przy po- 
mocy Errola. Ujął on lejce i postępu- 
jąc za dragomanem, prowadził osła 
ciema«mi, wąskiemi uliczkami, prze- 
rzynającemi dwie główne ulice miasta — 
Ras-el-Tin i Mosque-Ibrahim. Ormianin 
znał doskonale wszystkie te drogi i 
przejścia, Mała kawalkada posuwała się 
zwolna w milczeniu. Od wyjścia z ho 
telu, Sara Annerley mie odezwała się 
an! razu. Nagle pochyliła się nad swoim 
towarzyszem. 

— Poznaliśmy się w sposób wcale 
nie banalny — szepnęła widocznie 
wzruszona. 

— Istotnie — przytwierdził — I dla 
blahego powodu narażała pani swe ży- 
cie, szukając mnie po Aleksandrji... ale 
cóż to.. pani omdlewa... bardzo natu- 
ralne, po tylu wzruszeniach. 

Silnem ramieniem otoczył słaniającą 
się postać. Nie domyślał się przyczyny 
tego zawrotu głowy. 

— On mnie znienawidzi — myślała 
Sara. — A jednak muszę mu prawdę 
powiedzieć Ale jeszcze nie teraz... Ju 
tro... Najszlschetniejszy nawet człowiek 
po takiem wyznaniu pozostawiłby mnie 
memu losowi, 

Osman-Ali pogrążony był :skże w 
rozmyślaniach, a zatrwożyłyby one jego 
towarzyszów, gdyby je mogli odgad- 
nąć. 


Dragoman — postanwił doprowadzić 
do,bezpiecznej kryjówki pieniądze i klej- 
noty lady Annerley, od rabunku je u- 
strzec, ale po to tylko, żeby je sobie 
następnie przywłaszczyć. Nie dość na 
tem, wśród wielu innych profesyj, chy- 
try Ormianin tradnił się także handlem 
niewolnicami, to też obliczał już, ile 
może wziąć za tak wspaniałą brankę, 
od jednego ze swoich klijentów? 

Za pannę służącą mógł dostać także 
sporo pieniędzy. Oceniając piękność ich 
po kupiecku, na wagę złota, rzucał na 
nie spojrzenia pożądliwe. Szczęściem 
nie widziały ich wśród ciemności be 
umarłyby chyba ze strachu. 

Posuwali się zwolna ulicami wąskie- 
mi, ciemnemi nawet w dzień biały, a 
cóż dopiero po nocy; co parę kroków 
plątały im się między nogami psy zgłod- 
niałe, nawpół żywe. Doszli wreszcie do 
ulicy szerszej, nie tak opustoszałej, jak 
tamte. Obstąpili ich zaraz żebracy, któ- 
rym Osmam, zamiast jałmużny, rozda- 
wał hojnie szturchańce. Jakiś chłopak, 
zawodzący jękliwie, dostrzegłszy osły, 
rzucił się w pogoń za niemi. 

Mały orszak zatrzymał się wreszcie 
przed kawiarnią, pod godłem Sfinksa, 
utrzymywaną przez niejakiego Konstan- 
tyna Nikowię. 

Errol zajrzał do środka i uznał, że. 
lady Annerley będzie wygodniej na 
podwórku, gdzie Osman wprowadził sły, 
niźli w niskiej, zakopeonej sali; kazał 
więc gromadzie swej pozostać na miej. 
scu, a sam poszedł się umawiać z Ara- 
bem. Osman powiadał, że może im do- 
starczyć schronienia j żywności. 

Konstanty Nikowia wyglądał nawpół 
po europejsku. Ubrany był w brudny 
żakiet francuskim krojem i w szarawa- 
ry wedle egipskiej mody, na głowie 
miał fez wytarty, zaś twarz bladą, na- 
laną, o chytrych oczach i aosie haczy- 
kowatym, zdobiły, a właściwie szpeciły 
jeszeze faworyty angielskie. (d. e. n.) 


Wydawca; Spółka „PRASA“ z ogran. odpow. 


Drukarnia „Słowa Częstochowskiego* ul. Marji Panny Nr. 41. 
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